A 


Nr 54. 


Kraków, Czwartek 5 Marca 1900. 


kok XTX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


|| rocznie: 
przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem SE 


j i A jii, Belgii, 
We Włoszech, Francyi, Ang. aA |24 o 


IGE, 
20 
(45 


Pojedynczy numer kosztuje 


ikó ewskiego A A 
dzienników A. away: eratę przyjmuje się 


syłać franco do 


» M2 „(24 „6 , 2 
5 ct., z przesyłką pocztowa G ct.: 
ul. Kflinskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
sprz tylko na cały miesiąc. 
List jeniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
isty zB Administrati oc; Lach ormy z Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają 9P< stowe. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
> Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica św. Jana L. 13. 


półrocznie: | kwartalnie: łesięcznie: 

12 zł. (24 kory] 6 zł. (12 kor.)|3 kor jl Biów 

(82 „)8 „ (16 

„(40 , J10 7 (20 
I) 


3 zł. ( 6 kor)! 1 zł. (2 kor.) 
» dk „ (8 „ )W35zł, 270 k. 

(6 n (0 n )|1-75 „ 350, 
„OB A=, 
we Lwowie w Biurze 


elefonu Nr., 4l. 


REFOR 


NOWA 


Prenumeratę przyjmując 


zamiejscową 
wa: Administracya Nowej 
w Rynku. — Agencya J. Ho 
ze. Sukiennice. — Hand 
amiejscową prename 
e Ladwik Pie ul Karo. 
gier 


(także w Hamb Frankfurcie 


Qgloszenia 
Smem (petit), za pierwne 

80 cen w od wienas pre 
błiczne po 50 ot. od wiersza, — 


Dia 


Administracya Nowej ormy i wszystkie pocztowy 
Reformy. — i noga l WAJcE 
gt 


1 
ła Ludwika 
Heszele. — W Jarosławiu L. Strassberg. — W Wiedniu PP: 


za każdy raz. — Nekrolegia_po 
a Rp.) przyjmuje s sa ceme ] sèr. od 100 agsem dla samięwcowych, a 


Haesenstein 3% Vo- 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiej i Wrocławiu). — 


À. Opełik 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu 
blicitć A. Lorette, directeur, Rue Oaumartm 61. 
(inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 


urgu, 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i cor — Heman 
8 fet Mutuelle de Pe- 


za każdy następny raz pe poai Nadeta 
15 ct od wiersza. — Glosy pæ- 


do Nowej Reformy ,. gyrkularzą, 
ot od 100 egaa. 
Irak CH Bepréd Pisia posiew. 


Kraków, 7 marca. 


Albo w ustawodawstwie austryackiem jest 
wielka luka, którą czemprędzej wypełnić należy 
w ducha potrzeb, wytworzonych z biegiem cza 
su, albo istniejące ustawy nie są należycie wy- 
kopywane. Rzecz dotyczy stosunku produ 
centów do konsumentów. 

W ostatnich paru latach stosunek ten 280- 
strsył Się w niebywały sposób na niekorzyść 
ostatnich. Ustawodawstwo wysilało się i wysls, 
nie bez poważnych powodów i słuszności, w kie- 
ranku poduiesienia handlu i przemysłu; w An- 
stryi pod tym względem zrobiono nawet mniej, 
niż gdzieindziej, ze szkodą dla ekonomicznych 
interesów monarchii. Jeżeli jednak na tem pola 
objawia się pewna jednostronność, daje Bię ona 
coraz boleśniej odczawać tam, gdzieby konsa- 
menta należsło wziąć w opiekę przed dowolno- 
ścią i wyzyskiem ze strony producentów. 

Kartele zyskały w Austryi prawo obywa- 
telstwa; władza, która, na pierwszą wiadomość 
o strejku robotników, wysyła na zagrożony po- 
steruack batalion piechoty, nie Czuje się powo- 
łaną do pośrednictwa, £dy miliony rodzin za- 
skoczone zostają, dzięki kartelowi, podwyż- 
szeniem cen najniezbędniejszych artykułów spo- 
żywczych, jak orkier, węgiel, nafta i t. d. Jeżeli 
jednsk władsa powołaną ma być do obrony in- 
terenów produkcyi, to niemniej zadaniem jej być 
powinno brać konsumentów w opiekę przed wy- 
zyskiem, rujnojącym ich dobrobyt. Ostatecznie 
bowiem wobec państwa, jako takiego, i kupujący 
i sprzedający, i kupiec,. względnie przemysło- 
wiec, i urzędnik lub wogóle obywatel poza sferą 
zawodowych kupców i przemysłowców zostający, 
w równym stopniu przedstawia się jako dodatni 
czynnik ekonomiczny i produkcyjny; więc też 
obie strony w równym, co najmniej stopnia do- 
znawać powinny, ze strony władzy, opieki i po- 
parcia. 4 pa OA 

Tak się w rzeczywistości nie dzieje. Gdy pod- 
wyższono pensje urzędników i fuskcyonaryu- 
szów państwowych wogóle, zaraz w ślad za tym 
faktem, podniosły się ceny cukru, nafty, obecnie! 
węgla, nie mówiąc już o artykułach innych. 
Dzięki tema pieniądze, które ratować miały 
urzędnika z deficytów lat poprzednich, lub po- 
służyć ma na troskliwsze wychowanie i wy- 
kształganie rodainy, wypełniają kieszenie pro- 


Po co szukąć Axieko. U nas, w Krakowie, bez 
istotnego powoda, w chwili gdy sima w nowem, 
poprawnem zaskoczyła nas wydaniu, podakoczyła 
cena węgla W drobnej sprzedaży, w dwójnasób. 
Trwało to kilka dni, zanim prezydent miasta 
ucznł się powołanym do wglądn Qia w tę spra- 
wę. Czy ustawa dajE ma w.tym kieranku egze- 
kutywę, lub nie, — pokazuje się, że zawsze 
on może coś na tem polu zdziałać, 
skoro, dzięki jego interwencyi, ceny spadły na 
gle o 25%, I teraz między burtowoym kupca- 
mi, a drobnymi „składnikami — siekierka Za- 
wisła. Jedni tłomaczą się, %80 CeB nie podwyż- 
szali, drudzy pokazują p'semne dowody, że jęecz 
miała się przeciwnie, Na wszelki sTOSB jedas 
cetnar cłowy wegla, który 08 począt -euy 
kosztował, w drobnej sprzedaży, 5 do 88. A 
tów, dzisiaj konztuje koronę —! J" do 
nikogo to nie gorszy, nikogo nie nawołuje í 
interwencyi w obronie najszerszych i najbiedniej” 
aaych, najbardziej z groszem liczących Się k as 
ludności, Na takie same niespodzianki narażeni 
być możemy co do cen innych, najmiezbędaiej 
szych artykułów codziennej konsamcyi. 

Bez względna na to, czy ustawy dsją pod 
tym względem egzekatywę organom autonomii 
miejskiej. TZeesą jest tych organów ezawać nad 


wypadkami dowelaego podwyżs'ania cen arty |z emi 


kułów spożywczych i dostarczyć Radzie miej 


skiej materyału, który upowsżaiłby ją do wy- 
stąpienia z szerszą na tem polu akcyą. Bo je- 
zeli ta Rada za mało robi, aby właścicieli nie- 
ruchomości ochronić przed wyzyskiem podatko- 
wym. lub nieaczciwcócią, — to postępuje bar- 
dzo żle; ale jeżeli w powyższym kierunka po- 
winności swej nie spełnia, nie wynika z tego, 
aby przechodzić miała do porządku dziennego 
nad materyalnemi interesami dziesiątek tysięcy 
konsumentów, tworzących stałą podatawę dobro- 
bytu miejskiego. Rady miejskie, jeżeli nie mają 
być jedynie przedstawicielstwem jednej sfery 
obywateli, powinny wystąpić z inicya 
tywą w sprawie obrony konsumen- 
tów przed dowolnością prodakcyi. 
Miasto, w którem cena artykułów codziennego 
zbytu, mie będzie przedmiotem skutecznej 
opieki władz do tego powołanych, odstrę- 
czać będzie od swvich murów wszystkich, 
którzy w nich mieszkać nie muszą. 

Akcys, regulająca pieniężny stosunek produ 
centów do konsumentów, leży więc nietylko 
w interesie ostatnich, lecz nawet w dobrze zro- 
zumianym interesie świata handlowego i prze- 
mysłowego, w interesie miast wogóle i ich eko- 
nomicznego rozwoju. 


Kolonizacja w zaborze pruskim. 


. W jednym z poprzednich numerów, omawia- 
jąc memorał komisyi kolonizacyjnej za rok 1899, 
przytoczyliśmy zasadnicze daty, wymownie ilu- 
strujące działalność tej wysoce humanitarnej in- 
stytucyi, ku zgnębieniu żywioła polskiego do 
życia powołanej. Tutaj chcamy zwrócić uwagę 
jeszcze na kilka zajmujących szczegółów, które 
ze sprawozdania komisyi czerpiemy. 

Memeryał klasyfikuje nabyte przez komisyę 
dibra na cztery kategorye. Do pierwszej należą 
dobra nowonabyte i nie dłażej, jak dwa lata 
w zarządzie dominialnym pozostające. Takich 
było w roku ubiegłym 32, obszaru 16.336 he- 
ktarów. Do administracyi tych dóbr dopłaco- 
no wysoką sumę 745.916 marek; pieniądze te 
według memoryału, poszły na zakupno inwen- 
tarza, naprawę budynków. itp. 

Do drugiej kategoryi należą dobra, które już 
przeszło dwa lata pozostają w zarządzie domi- 
nalcym. Tych było 23, obszaru 15.212 hekta- 
rów, przyniosły one nadwyżkę w kwocie 
205.434 marek, co tłomaczy się pomyślniejszemi 
zbiorami i lepszym gatunkiem ziemi. 

Do trzeciej kategoryi należą dobra, znajda- 
jace się w stanie rozparcelowania ; było ich 48 
pry" i 9b.381 marek. Wreszcie czwar- 

r, Jaż rozp: - 
niosła nadwyżki 93.091 O a myk wa 
Memorya? przytacza obszernie szczegóły admi- 
nistracyi dóbr nabytych przez komisyę koleni- 
zacyjaą i wylicza dochody ze zboża, kartofli, 
soirytusu itp. Z zestawienia cyfr okazuje się, iż 
admioistracya komisyi jest bardzo kosztowną. 
głyż ogółem do administracyi dóbr 
kolonizacyjnych do końca czerwca 
IGO KĄ dopłacono aż 5,548.391 ma 
re 

Osohny rozdział memoryału tr j 
cach osadniczych. w ae E i 
pracowano 21] plsnów osadniczych na obszar 
13.812 bektarów. Do końca roku 1898 poddano 
gystematycznemu rozparcelowaniu 81 933 hekta- 
rów, bez ustanowienia osobaego planu parcela- 
cyjnego sprzedano gospodarstwa włościańskie 
obszaru 2010 ba, nadto odprzedano sąsiadom, 

jędzomo, $% kołom. fiskusowi itd. różne kawałki 
wa , 
obszara 2145 ba. 


Komisy 


a kolonizacyjna starała się gorliwie o|zaś z Dor 


wydrenowanie nabytych przez nią majątków, co 
oczywiście nie przychodziło jej trudno, gdyż 


marsz w kierunku Aliwal North, bardzo 
ważnej stacyi kolejowej, — leżącej nad rzeką 


miała z czego szafoeać | To też prace meliora Oranje. 


eyjne w tym kieranku, wykazane w Sprawo 
zdaniu, przedstawiają się dość pokażnie. 

Kościołów. albo raczej zborów protestanckich 
oddano do użytku w roku sprawozdawczym 3, 
a mianowicie w Janowcu Konojadzie i Bismarcks 
felde (Świniary). W Orchowie także joż ukoń 
ezono badowę kościoła, a rozpoczęto budowę w 
Lednogórze. Projektowane są zbory w Laskowie, 
i Radejowicach. Wybadowano także 17 domów 
dla pastorów i 10 nowych szkół, tak iż liczba 
szkół z końcem bieżącego roku wynosić bę- 
dzie 98. 

Bardzo interesującym jest rozdział memoryału, 
traktujący o sprowadzaniu kolonistów. Sprawo- 
zdanie zaznacza z zadowoleniem, że zdołano 
zainteresować na rzecz kolonizacyi rozmaite oko- 
lice na zachodzie Niemiec. Za pośrednictwom 
prasy i osób zaufanych obudzono, jak pisze me- 
moryał, zainteresowanie się kolonizacyą w Po- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich, w różnych 
okolicach Hanoweru, Saksonii, w W. Księstwie 
Oldenburskiem, w księstwach taryngskich i Fran- 
konii bawarskiej. 

Wogóle przypływ kolonistów z zachodu Nie- 
miec i z zsgranicy był w roku sprawozdaw- 
czym większy, niż lat ubiegłych; memoryał mu- 
siał jednakże przyznać, że na zachodzie właści- 
ciele ziemscy i więksi gospodarze skarżą się na 
komisyę kolonizacyjną, że przyczynia się do 
powiększenia braku robotnika rolnego. 

Wszystkich zgłoszeń od mających chęć osie 
dlenia się w dobrach kolonizaeyjnych nadeszło 
w ubiegłym roku 3346 (w porównania z po- 
przednim rokiem o 155 więcej), a mianowicie 
z prowincyi saskiej 359, hanowerskiej 340, we- 
stfalskiej 333, brandenburskiej 198, ze Sląska 
1414, z prow. nadreńskiej i hesko nasauskiej 77, 
z innych niemieckich państw związkowych 365, 
z zagranicy 316. 

Procent nabywców osad kolonizacyjnych , po- 
chodzących z prowincyj zachodnich, łącznie z na- 
bywcami z zagranicy, podniósł się z 62 na 
750/,, a procent kolonistów, pochodzących z W. 
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich spadł 
z 38 na 25. 

Z: memoryału okazuje «ię, iż do kokca 1899 
roku cddano 36i6 rodóanom kolonistów ziemi 
w parcelach 61.468 ha. wartości 42 419.150 
marek w formie sprzedaży na własność lub 
w formie dzierżawy. Na obszar ten składa się 
130 nowych wsi niemieckich, z których 
93 zupełnie już są osiedlone i politycznie zor- 
ganizowane w gminy wiejskie. Gminy te s2, 
jak zapewnia memoryał, p d każdym względem 
dobrze urządzone i pod względem naro 
dowym od wpływów zewnętrznych 
zabezpieczone! Normalna wieś koloniza 
cyjna składa się z 35 gospodarzy j 660 ka. 
obszaru. Z osiedlonych do końca ubiegłego roku 
rodzin kolonistów, z Ks. Poznańskiego i Pras 
Zachodnich pochodzi 386%, z innych prowin 
cyj 81.4%. Liczbę kolonistów oblicza memoryał 
na 22 do 24 tysięce. 
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W oczekiwania poważnych wypadków, mają- 
sych zajść pod Abrahams-Kraa|, fachowe 
koła avgielskie pocieszają się, że poddowódeom 
angielskim udało się odnieść na drugorzęduych 
teatrach wojny nie bez znaczenia zwycięstwo 
A więc: z pod Ladysmi 
rowie mieli 


ląeych Natal od Transwaala. Następnie 


drechtu miano wykonać pomyślny 


Pokazuje się z tego, że marszałek Roberta 
porzucił myśl owładnięcia koleją żelazną, pro- 
wadzącą przez Norwalspont, a chee wejść 
w posiadanie linii, leżącej wprawdzie dalej na 
wschód, lecz ułatwiającej ma bezpośredni sto- 
sunek z siłami angielskiemi, pozostającemi je- 
szcze w Natala. 

Tyle razy mówiono już o pierwszym, dru- 
gim, trzecim i t. d. akcie wojny południowo- 
afrykańskiej, żo byłoby kmiesznem obecną ay- 
tuacyę na placa walki określać pojęciem akta. 
Wolno jednak spodziewać się, na podstawie do 
tychczasowych wydarzeń, iż właściwa wojna 
rozpocznie się dopiero teraz, gdy Boćrowie po- 
czną walczyć rzeczywiście w obronie własnych 
ognisk rodzinnych, zdobytych ciężką pracą 1 
walką z klimatem i tuziemcami. 


Ladysmith, 7 marca. Część załogi tatej- 
szej wykonała marsz rekonesansowy w kierunku 
północnym i natrfiła pod Pepworth-Hill 
na nieprzyjaciela. Zawiązała się skutkiem tego 
bitwa. Wojska jednak angielskie cofnęły się, 
poniósłszy bardzo lekkie straty. 

Bućrowie cofaęli swoje działa ze wzgórza 
Umbaluano. 

Londyn, 7 marca. Do Biura Reutera do- 
noszą z głównej kwatery angielskiej w O sfon- 
tein, że artylerya generała French'a ostrze- 
liwuje pozycye nieprzyjacielskie na północ 
od rzeki Modder. 

Dordrecht, 7 marca. Generał Brabant 
odniósł nad Boórami zupełne zwycięstwo. 
Cofają się oni na całej linii z wozami, należą 
cemi do obozu i z działami. Wojska angielskie 
podjąły ich ściganie. 

Londyn, 7 marca. Biuro Reutera donosi 
z Dordrechta pod datą onegdajszą: Generał G a- 
tacre wszedł do Stormbergu, nie natrafiwszy 
na opór. Boćrowie, zniszczywszy linię kolejową, 
stacyę pozostawili nieuskodzoną. 

Londyn, 7 marca. Z Colesbergu donoszą, 
że Bośrowie trzymają się jeszcze na południo 
wym brzegu rzeki Oranje. Dotad nie zburzono 
mosów kolejowych, skutkiem czego pociągi do- 
cbodzą bez przesikody do stacyi w Achte:fsngu 
leżącej na połowie drogi między Colesbergiem 
a Norwalspont. 

Londyn, 7 marca. O zwycięstwie generała 
Brabanta donoszą do Biura Reutera pod 
datą 5 marca: Anglicy stracili sześcia ludzi, zdo 
byli fort mieprzyjacielaki i poprawili znacznie 
swg sytnacyę. Bvćrowie walczyli zacięcie, w koń 
cu jednak byli zmuszeni się cefaąqć. Angielskie 
straty wynoszą w ciagu 4 i 5 marca 50 ludzi 
ranBych i zabitych. Straty nieprzyjaciela mają 
być znaczne. 

Sterkstroom, 7 marca. Bośrow'e opa- 
ścili wczoraj pozycye swoje pod  Stormber 
giem. 

Petersburg, 7 marca. Holendereki pastor 
tutejszy, Gillot, znany agitator dla sprawy 
Botrów, otrzymał od związku etnografów rosyj 
skich telegram z prośbą, aby wyraził generało 
wi Cronje'mu podziw za jego bohaterską wa- 
leczność, z którą bronił niepodległość swej oj- 
czyzny. 


Kronika krakowska. 


(Secesya. — Kawiarnia p. Dymowej. — Zna- 


sły. — Strejkujący cholewkarze). 
Lubię siedzieć w „Seccsyi* na miękkiej sofce 


i przez ogromuą szybę podziwiać prześliczny 
Rynek krakowski, ale czasami odzywa się we 
mnie popęd niepowstrzymany do cyganeryi i 
wówczas idę do kawiarni p. Dymowej. która 
za sześć centów, czyli dwaśnacie groszy daje prze- 
pyszną cykoryę z rumem. Byłem tam niedawno 
i nie żałuję truda. Pan Jan, płatny ryczałtowo 
za obrabianie fortepianu, grał z taką werwą że 
siedzący naprzeciw kapal od „trzynsstego* po- 
wtarzał co chwila: rychtyk. Pani Dymowa ni 
stąd ni zowąd zapłoneła takim altrui«mem, że 
jednemu z przedmiejskich dyrektorów ńwieżego 
powietrza dała na kredyt aż trzy „czarne“. Pan 
Dym, pełniacy zwykle fankcye popychadła, sie- 
dział przy głównym stole i pił herbatę w gro- 
nie trzech gości. Ale bo też to byli geńsie nie 
lada! Jeden był stangretem w liberyi piaskowej, 
drugi lokajem w barwie granatowej, a trzeci 
portyerem w szubie wspaniałej. Płacili bez tar- 
gu, nie plali na ladę, a do p. Dymowej mówili: 
asani. Gdy przystąpiłem do stołu i zapytałem: 
czy wolao? — stangret odpowiedział: czemu 
nie? San żyn — a ja czemprędzej zasiacłem 
w tak niezwykłem towarzystwie, pałen damy i 
ciekawości. Trzej panowie, noszący liberyę 
z konieczności, rozmawiali o panach, noszących 
liberyę z amatorstwa, rozmowa zaś owa nie- 
zbicie świadczyła o patryarchaloych, obastromnych 
stosunkach. 

— Moja kontessa łaziła dzisiaj przez trzy go- 
dziny i „sprawdzała* — odezwał się w toka 
pogadanki lokaj. 

— Rachunki? zapytał portyer. 

— Choroby — odpowiedział lokaj. 

— A cóż to, jakaś nowa komisya sanitar 
na? — zauważył portyer. 

— Słuchajcie — rzekł lokaj. — Dzisi»j. za- 
raz po śniadaniu wyszła hrabianka pieshotą 
z domu, a ja za nią niosłem w tece jakieś pā- 
piery. Po drodze przyłączył się do nas ten ły- 
sy baron, co to zawsze w karty wygrywa, no 
i dalejże rozmawiać po francusku. idziemy tak 
z jednej ulicy w drugą, a ja zaczyaam się już 
niecierpliwić, gdy nagle hrabianka zatrzymuje 
się, bierze tekę w rękę i przewraca w papie- 
rach. Gadali é sobą dość długo, aż wreszcie 
barou pokazuje na mnie i powiada: ten gap 
będzie wiedzieć. Powiadam: do usług jasnego 
pana — a w dachu myślę sobie: wkrótce Ajzyk 
zabierze całą twoją jasność. Pokazało Bię, że 
szukają nory, w której mieszka sparaliżowany 
szewc z Żoną i pięciorgiem drobiazgu. Trzeba 
nieść pomoc, ale najpierw należy sprawdzić, 
czy ten szewc przypadkiem nie udaje. Ano, 
idziemy dalaj i stajemy wreszcie przed domem, 
zapisanym w papierach krabianki. Ona chce iść 
do szewca, a baron zagradza jej drogę i prze- 
mawia z takiem rczezuleniem. jakby mu się obja- 
wiła rodzona babka. Słyszałem, że powtarzał 
ciągle: Kanaj.... 

— Aha, kanalia — wyjaśnił portyer. 

— Tak jest, kanalia — potwierdził lokaj i 
mówił dalej — Baron obraca się do mnie i po- 
wiada: pójdziesz do ssteren i skonstatujesz, czy 
tam mieszka szewc sparaliżowany z bębnami. 
Poszedłem oczywiście według rozkazu i co ja 
tam ujrzałem kochani ludzie!... Szewe sparaliżo- 
wany leży na barłoga, matka siedzi w kącie 
i zawodzi, a pięcioro dzieci bije się o kawalsk 
chleba. Rzuciłem starej koronę i wróciłem do 
hrabianki, ażeby zdać raport. Wysłachali oboje, 
|ona zapisała ccà w papierach i poszła powoli 
|z pownt m do domu. Po drodze powiada do 
barona: Sprawdzona nędza, trzeba będzie pomy- 


śleć o pomocy. : 
— Niby Kei myśleniem kogo nakarmi — zau- 


i th donoszą, że Bo6-|komici goście. — Opowiadanie lokaja. — Nowy ważył portyer. 
się cofnąć aż do wąwozów, dzie-|system łatwej dobroczynności. — Dziwne pomy- 


— Nie w tem rzecz — odezwał się milczący 
dotąd stangret. — Przecież państwo potrze buje 
czasem jakiejś osobliwej zabawki. Moja hrabian- 
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Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA 


POW IE ŚĆ. 


— 


15 (Ciąg dalszy), 


"|krecie dziennikowi, nie 


kiego dla mnie? Przyjaźń — 
ama Die wiem, jak to nazwać 
M:m cel — mie w zamążpój.- 
chociaż, powiem to w Be 
przysięgłam na staro: 


ta przyjażń Grąb' 
nympatya — Ja 8 
Dobrze mi żyć.. 
kiu jak chce ciis 8, 


p<rpieństwo, 

Chmil-mi wydaję się 5sm 
taką słabą .., chwilami znów ¥ 
że świat zdobędę, tyle czuję W 


ej sobie taką mała, 
yobraż*m sobie 
scbie siły, enor- 


Anielka stanowóż0 odmówiła napisać o choro |gi woli...“ 


hie Kasi, i po k ótkiej naradzie stanęlo, że sa 
ma pani Jodowske stawi się za narz .nym i na- 
zajatrz list wypraw! pod wskazunym przez Ka- 
się adresem: „Do moje£o najukochańszego Ojca, 
Walentego Kordacińskiego, koło doma Bejli 
Szynkwas, w BychaWwie , _ 

— Pzeszkodziłam kłamitwa — cieszyła się 
Anielka, 

Postanowiła pilną uwagę Zwrócić na Kasię i 
podnieść jej etyczny poziom. — Powiem Kotni- 
ekiemu, oto m ja pierwsza UCZENICA — rozmy- 
ślała dalej. 

Powróciła do dziennika. żę 

„Kasia jest odemnie rozaądniejszą — pisała. — 
idzie za stelmacha, bo według jej pojęć, jest to 
porządny człowiek. Ją tak niedawno jeszcze, 
nieledwie na pierwszym planie stawiałem po- 
wierzchowność, teraz bardzo lubię Grąbskiego. 
Przekładam jego brzydotę nad piękność Patkie- 
wicza. Tylko co znaczy ta niezgoda z Kotni- 
ekim ? Powiem Grąbskiemu, że mię ta niezgo- 
da martwi, może się pogodzą ? Ot, jaka zmiana, 


: : i wyjechał na 

Gdy w tydzień póżniej Grabski wyjac ; 
dni ak "M jednego z dalszych sasiadów nę 
nowej, Anielka znowa dziennik otworzyła i pl 
sała: ści 

17 sierpnia. „Widzę teraz wiele tradności 
w mojem zsdunia; moja praca należeć będzie 
do tych prac mrówczych, mozolnych, w których 
każde ziarno piasku samej przynieść trzeba bę 
dzie z nieustanną cierpliwością, chwili znischę 
cenia mieć — nie wolno. 

— Gdyby pani mog a mieszkać w Warsza” 
wie! — powiedział mi parę razy Grąbski. — 
Wszędzie zajęcie znaleść można. — Ja moż: 
i wiem dlaczego on to mówi, ale tej przyczyny 
nie powiem nawet dziennikowi. Dopiero jatro 
w Nudno bez niego... Nie mogę już pi- 
Bat“... 

Grgbskiemu zapewne także nie szło pisanie, 
bo nietylko, że komedyi swojej nie zaczynał, 
lecz nawet nie kończył listu, którego nagłówek 
leżał w jego tece od dni kilku. List miał napi- 
aać do swego przyjaciela, krytyka, przezwanego 


Ja, rezydenika, mogę przypuszczać, ŻE moje| Makaronem, dla długich, a jasnych i w kosmy- 
zdanie coś znaczy dla wielkiego lterata! Skąd|ki pozlepianych włosów. 


Grabski też napisał był w nagłówka: „Srogi 
Makaronie* — i na (24 doirt, bo też miał 
wiele zajęcia. 

Crytał Anielee głośno Shakespear'a. pomagał 
w prz: gotowywanin lekeyi historyi, którą Aniel- 
ka wykładała Kotnickiema, uczył liter greckich 
i układał katalog książek histerycznych, które 
przeczytać powinna. 

Dziewczyna uczyła się nadzwyczaj szybko, a 
jej obrazowy sposób opowisdania faktom histo- 
rycznym nadawał świeży, barwny kol 'ryt. 

Grąbski nie miał nawet Czasu gniewać się 
na Kotnickiego. Gniew ten gasiła i wywoływa 
ła Anielka Jeśli chwaliła aptekarza, jskrzyły 
sę oczy Grąbskiego, lecz jedno jej spojrzenie 
takie czasem miękkie, takie serdeczne, twarz 
mu rozjaśniało i uspokajało duszę. O pojedynku 
nie myślał wcale. 


VII. 


„Nie było piekniejszej dzieweczki, daję wam 
slowo“ — zad:klamował pewnego dnia Grąb- 
aki, widząc siedzącą na ganku Anielkę. Bił od 
niej wdzięk zdrowia, 2% OCZU, śmiało patrzących, 
tryskały Żywe promienie jakiejś wielkiej rado- 
gni, wyraz determinacyi nadał wyrazistości jej 
przystojnej twarzyczce. 

— Pasie Grabski — zaczęła, — muszę pā- 
nu powiedzieć jednę r2ecz, dwie rzeczy, trzy, 
ol taką górę rzeczy — skończyła , podnosząc 
rękę. 

— Zaciekawiasz mnie pani. 

— Po pierwsze: bardzo jestem szczęśliwa; 


|zyskałam aprobatę Kotniekiegojza wykład wczo- 


rajszy; powiedziałam mu, że pan mi pomaga, i 
ucieszył się tem; przynajmniej tak mi się zda- 
wało; — więc, po drugie: nieck mi pan powin- 
szuje; po trzecie: świat jest prześliczny; — po 
czwarte: niech się pan nie patrzy na mnie ta- 
kiemi udziwionemi oczami; po piąte: moje sło- 
wa sensu nie mają, ale muszę dziś mówić, mu- 
szę się wygadać. 

— Winszuję, ale nie wiem, czego? 

— Ba! Wszystkiego wiedzieć nie można. No, 
niech mi pan powie, czem mogę panu przyjem- 
ność sprawić? Chciałabym widzieć wokoło sie- 
bie zadowolsnie, bo mnie samej tak dobrze, ach! 
tak dobrze! 

— Niech pani mówi, to mi największą spra- 
wi radość. 

— Tak? Cóż powiedzieć? Może bajkę? 

Grąbski, milcząc, przypatrywał się dziew- 
czynie. 

— A, przemienienie pańskie nastąpiło — po- 
myślał. 

— Kto milczy, ten przyzwala — ciągnęła 
dalej Anielka. — A więc bajka: 

„Był król i miał trzy córki: 
Han ę, Manię i Franię, 
Dał im p're? trzy szuurki.., 

— Bajka nie ma końca — urwała. 

— Pani jest kameleonem — odezwał się 
Grąbski. 

— Nie, panie, nie jestem kameleonem ? ja 
tylko byłam biedną niewidomą, a teraz jestem 
widzącą dziewczyną. i 

— Po co ja pana to wszystko mówię, ot, pój- 
dę do ogroda. 


Nie poszła, ale franęła z ganku, a Grąbski 
jaby zahypnctyzowany ruszył za nią. Dziewczy- 
na. nie zważając na niego, śpiewać zaczęła 

Ro»legł się energiczny rytm pieśni, budząc 
w G-ąbskim dawne wspomnienia; od tylu lat 
jsj nie słysza!! 

— Jak to dobrze, że ja jestem młoda — za- 
wcłała dziewczyna — mam tyle zajęcia przed 
sobą. Żałuję wprawdzie lat ubiegłych. 

— Kto żałuje przeszłości, czas marnuje — 
zauważył literat. 

— To mimowolny żal, nad którym zapanować 
nie można. 

— I pomyśleć — dodała poważniej — że ja 
całe życie mogłam zmarnować! Wie pan, to stra- 
szne — mówiła, zakrywając oczy rękami — tyle 
ludzi idzie sobie w przepaść, a nikt tego nie 
widzi, i oni sami o tem nie wiedzą. 

— Tak było i tak będzie — odparł. 

— Także filoz fia — oburzyła się — Każde. 
mu złemu należy mówić: zginiesz! Rezygnacya — 
to nie moja rzecz. Excelsior! to moja dewiza — 
dodała z entauzyazmem. 

— Co za ogień! — dziwił się Grąbski. 

— Co za lodowaty człowiek z pana — od- 
parła. 

— Jal — przerwał żywo. 

— Tak, pan. Nie widziałam nigdy, żeby się 
pan do czego zapalił. Chociaż czasem tak się 
panu oczy świecą. 

Grąbski poczerwieniał, (C. d. n,) 
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ka nieraz do stajni wstąpi, konia pogłaszcze, 
da mu nawet kawałeczek cukru, ale przecież 
„fatrować* go nie będzie. 

— Obejdzie się — odpowiedzinła pani |Dy- 
mowa i zawołała do męża: — Jutro temu szew- 
cowi zaniesiesz bochenek chleba i miarkę zie- 
mniaków. 

— (Choćby korzec! — krzyknął p. Dym. 

W tej chwili p. Jan z ogromną werwą ude- 
rzył w klawisze, dobywając ze starego instra- 
mentu głośne, acz niczbyt czyste akordy mar- 
Sza, równocześnie zać lokaj trzykrotnie zawołał: 

— Niech żyje p. Dymowa! 

Takie to dziwne pomysły miewają niektórzy 
ludzie. Zamiast, jak się należy, sprawdzić 2 całą 
biurokratyczną ścisłością, że temu lub owemu 
biedukowi nie wicie już brakuje do śmierci, za- 
misst udać się z prosbą o pośrednietwo də ja- 
śnie oświeconych protektorów, taka p. Dymowa 
posyła choremu szewcowi bez n soważnienia bo- 
chenek chleba i miarkę ziemn'aków! 

Albo ci iżraelici, wyrabiający cholewki. Pra- 
cują zaledwie 12 do 18 godzin dzieanie, zara 
biają zań tygodniowo poa:ng rodzaja pracy od 
mazımum, wynoszącego 24 koron, do minimum, 
wynoszącego aż jednę, powtnrzam jednę koronę 
mimo to jednakże nie chcą się zadowolnić tak 
korzystnemi wsrankami i urządzili strejk pow- 
szechny. Zachciewa im sę rozmaitych rzeczy, a 
pomiędzy innemi żądają, ażeby terminatorzy 
uczęszczali do wieczornych szkół przemysłowych! 
Oto są skutki haseł demokratycznych. 

Grabiec. 


KRONIKA. 


Kraków, / marca. 


Do zarządu krak. Koła pań Tor. „Śskoły in- 
dowej“ wpłynęły z puszek w miesiącach stycznin i 
Intym następujące datki: Z kasy miejskiej złr. 
8:84, od radcy Felkla z magistratu 1'1'/;, z eko 
momatn mie skiego 11'/, et., od p. Hawełki 61 ei., 
z Towarzystwa kredytowego 1'30, z redskcyi N. 
Reformy 22 ct, z administracyi N. Reformy 3'91 
i 20 kop., od p. Sarowej 20 ot, z cukierni p. 
Knowiakowskiego 4'75, od dr Gwiazdomorskiego 
16 et., od p. Bchoenowcej 8*50, z hotelu Saskiego 
1:15, od p. Fuglewicza 977/, ct, od p. Bierna- 
ekiego 10 ct., od p. Malinowskiego z magistr. 2 
ot., z Tow. nbczpieezeń 3-33, od p. Stryjeńskiego 
i Sp. 2'11, z Kasy zaliczkowej 1:75, od p. Ży- 
ehoń 1:37, od p. Fischera (A B) 2'75, z hotelu 
Polera 21 ot., od p. Chachlewskiego 2'307/,, z ga- 
zowni micjskiej 4'82, od pp. Reim i Friedrich 84 
et., z hotelu Drezdeńskiego 64 ct., od dr Bujwida 
30 ct., od p. Frommera 45'/, et, od p. Malika z 
cukierni 58 ot., z Tow. muzycznego 23 ot, od p. 
Gramplowicza 1'42, od dra Koya 51", ct., od dra 
Pareńskicgo 5 40, od p. Georgson 13274, od dra 
Traebickiego 30 ot., z hotelu Krakowskiego 2'14. 
Rasum słr. 53 97'/, i 20 kcp, 

Nadto na ręce moje złożył inżynier Felicyan Hol. 
z Warszawy na szkołę polską w Biały 5 złr. i 
dr Jan L. jako przegrany zakład 10 słr. 

Leontyna Owczarkiewicz. 

Uatwersytet ludowy. Dragi wykład dra Da- 

sBzyńakiej Golińskiej z nauki o luduości odbędzie się 
we eswartek 8 b. m. O godz. 7 wieczorem. Treść 
wykładu nastopnjąca: Ruch Indności. Wpływ uro 
dsajn i wojen na liczbę nrodzin. Liczba małżeństw 
dzik i dawniej. Przyczyny zmian. Śmiertelaość n 
dzieci, śmiertelność u warstw zamożnych i ubo- 
gich. Długość życia. Skład ludności co do płci i 
wieku. 
Z Koła nauczycieli szkół wyższych. Posiedze- 
nie odbędzie się wyjątkowa z powodu odczytu, u- 
rządzonego staraniem Tow. przyrodników im. Ko- 
pernika, w piątek dnia 9 b. m. o gods, 6 wicczór 
w Collegium novum. Porządek dzienny: 1) W epra- 
wie projsztu ustawy dla zasad organizacyi gimn. 
anstr., ref. radca dyr. Sołtysik, 2) Herodzaa mi 
miamby |lnatrowanc polskim przekładem niektórych 
wyjątków, ref. prow. Winkowski, Gechciom wstęp 
dowolny. 

Prgrzeb ś. p. biskupa Soleckiego odbył się 
wozoraj w Przemyślu. Po nabożeństwach, które od- 
prawili bisknpi ka Czechowicz i ka, Puzyna, wy- 
głonił mowę pogrzebową ks, kanonik Karol Fischer. 
Mowca nakreślił pokrótce życie całe pełne. zasług 
i poświęcenia dla dibra ogółu ; zasługi, które mar- 
ły położył około przywrócenia sufrsgaiii w Prze- 
myżlu, około cdnowienia katedry łac. i sominarynm, 
a wreszcie podniósł i to że zmarły w ostatniej 
chwili nie zapomniał o swej dyecozyi, lecz tosta- 
mentom oprócz znacznych legatów na cele dobro- 
czynne, zapisał 40 000 złr. na utworzenie siódmej 
kancnii w Przemyślu, a to im. Soleckich. 

Ezzekwie w katedrze odprawił ka, arcybiskup 
ormiański leakowicz. Około godr. 1 w połndnin 
przy odgłonie wnzytkich dzwonów wyruszył nie 
kończący SĘ orszak pogrzebowy z katedry. Na 
ezole postępowały bractwa i stowarzyszenią z cho- 
rągwiami, dalej towarzystwa dobroczynności, zakony 
męskie i żeńskie przybyłe z onłej Galicyi i tyeiące 
duchownych. Kondukt prowadził ks, biskup-sofra 
gan Pelo ar. 

Za truwmą, którą nieśli duchowni, postępowali 
krewni, delegscye, dygnitarze miejscowi w para 
dzie in gremio i tysiące osób, przybyłych z całego 
kr ju. Kondukt powoli posuwał s'ę przy dźw'ękach 
poaurych dzwonów i Śpicwie kleru (n=p'zemiam 
polskiego i rusxiego) ośwletloremi ulicami, prey- 
branemi w czarne chorągwie. Około godz. 5 przy 
byto na cmentarz, gdzie trumna złożona została 
w grobowcu koło trumny poprzedaika ka. H rach 
lera, 

P. Kasper Wojnar powtórsy u nas w Krakowie 

swój wygłoszony we Lwowie odezyt, a to w nie- 
dzielę d. 11 b. m. w sali amfiteatralnej b. g. iw. 
Anny. 
Egzamin kwalifikacyjny w seminaryum nauczy 
eielsziem żeńskiem w Krakowie. Do egzaminu wy 
daiałowego s grupy I rgźosiło się 7 kobiet, 5 męż 
Gzyzn ; Z grupy II mężczyzn 4; z grupy III kobiet 
1, mężczyzn 2. 

Egzamin tdali z grapy I: Klubowna Zofia, Ko- 
Walaka Janiua (z odznaczeniem, Niżyńska Aleksan: 
dra, Rosenblatt Sabina, Chełmecki Jan, Friedmann 
Maurycy Jakób i Worotyłow Michał; z grupy II: 
Grzegorzek Michał, Jarzyna Maciej i Makuch Mi- 
cha? ; z grupy III: Zajączkowska Marcelina (5 od- 
znaczeniem) i Turek Jan. 

Do egzaminu ludowego zgłosiło się 20 kobiet i 
6 mężczyzn Egsamin zdali: Bednarska Marya, Biali- 


kiewiczówna Stefania, Boberówna Jadwiga, Chrrąsz 
czówna Malwina, Czerwińska Leokadya, Czocharska 
Ełconora, Garbaczyńska Celina, Górska Helena, He- 
nochówna Irena, Królówna Z fia, Krzanowska Marya 
(z odzuaczesiem), Lubomęska Zefia (z odzn.), Ma- 
atalska Wanda, Nnssbaumowa Salomea, Piotraas- 
kiewiczówaa Jadwiga, Policzkiowiczówna Balbina, 
Przygrodzka Z: fia, Skalska Marya, Wojeiechowska 
Jadwiga. Bąk Paweł, Czerski Stanisław, Galus Mi- 
chał. Korarski Wincenty Rzeżnik Józef i Sternal- 
ski Leon (z odznaczeniem). 

Ezzamin uzupełniający z języka niemieckiego do 
szkół ludowych zdali: Patlewiczowa Cslestyna, Św gt- 
kowska Apolonia, F.rlicińaki Staaiaław, Kukulski 
Bronisław, Wojewoda Jan. 

Egzamin z języka francuskiego do szkół wydzia- 
łowych zdała Krupicka Anna (z odznaczeniem). 

PP. Kandydatki, które che zdawać z końcem 
b. r. szkolnego egzamin dojrzałości, mają wnieść 
podanie, zaopatrzone w potrzebne załątzniki do 
dyrctcyi Seminaryum nanczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie najdalej do końca czerwca b. r. 

Walne zgromadzenie członzów Barsy im. A. Mi: 
okiewicsa odbędzie się, bez względu na komplet, 
dnia 13 b. m. o gods, 5 po pořndnių w Bali kon- 
farencyjnej szkoły realnej w Krakowie, na którem 
załaiwi sprawozdanie roczne i wybierze wydział 
Towarzystwa. 

Zmiany w krakowskiej dyrekcyl policyi. Zs- 
rząd aresztów policyjnych „pod telegrafom* przy 
dzieliła  dyrekcya policyi komisarzowi Józefowi 
Broszkiewiczowi; dotychczasowy ich zarządca oficyał 
Antoni Horak obcjmaje natomiast t. zw. referat 
siedczy w dyrekcyi policyi. 

Z ssli sądowej. (Rozprawa prasowa o obra 
zę ceci). Przed krakowskim trybunałem sędziów 
przysięgłych toczyła się dziś rozprawa o obrazę 
czci, popełnioną drukiem przez p. K. Ehrenber- 
ga, odpowiedzialnego redaktora Głosu Narodu na 
osobie radcy sądowego p. Kulawskiego. Rozprawie 
przewodniczył radca Katyński, jako wotanci fnngo- 
wali radoy Turowicz i Forens; oskarżał zast. pro- 
kuratora, dr Trzaskowski; oskarżonego bronił adwo- 
kat, dr Flach. Przy rozprawie był obecny także i 
radca Kulawski, 

Akt oskarżenia zarzuca p. Ehrenbergowi, 
że „świadomie umieścił i wydrukować kazał w 260 


numerze Głosu Narodu z dnia 16 listopada 1899 


artykuł pod napisem: „Radca Kulawski sądzi* — 
w którym owego radcę sądu krajowego, oducknie 
do jego urzędowej działalności na publiczne pośmie- 
wisko wystawił.* W dalszym ciągu akt oskarżenia 
podaje gonczę i treść tego artykułu, który się uka- 
zał w dwa dni po wydaniu przez radcę p. Kulaw- 
skiego wyroku, skaznjącsgo p. Ehrenberga na 100 
koron kary za przekroczenie $ 19, 21 i 22 usta- 
wy prasowej, i w sposób sarkastyczny omawiał po- 
stępowanie radcy Kulawskiego, zarzucając mu brak 
wszelkiego zmysłu oryentacyjnego i jaknajwyższe 
niedołęstwo w prowadzeniu rozpraw. Artykuł ten 
kończył się wiele do myślenia dającym wierszem: 

«pady prawych sędziów ałyszycie imiona 

Schylcie kolana cuoty przyjaciele — 

Cud to jest rzadszy, niż cnotliwa żona 

Dobrego zawsze nie wicle!* 

Rozprawa rospoczęła się odczytaniem aktu oskar- 
żenia, poczem p. Ehrenberg w dwugodzinnej mo- 
wie, nacęchowanej pewnem gorączkowem sdener- 
wuwamiem - prwytaczał motywa, któro gO skłoniły 
do zamieszczenia tego artykułu, W obronie tej sa- 
znaczył oskarżony, iż względem radcy Kulawskiego 
mie czuje żadnej osobistej animozyi i nie miał by- 
najmniej zamiaru podać w powątpiewanie jego pra- 
wości — lecz chia! tylko zaznaczyć, w jakich sto- 
sunkach stoi wydawnictwo jego pisma do prokura- 
tera p. Dolińskicgo, W końcn oskarżony stanowezo 
oświadczył, iż esy zostanie zaządzonym, csy uwol- 
nionym , będzie poczuwać się do obowiązku publi- 
cznego wyjaśnienia stosnnku swego do radcy Ku- 
lawskiego z wyrsźnem zastrzeżeniem, że nie chciał 
obrazić i obrzncić go podejrzeniem co do uczciwości 
jego postępowania, gdyś — jak twierdził — arty- 
ko? pod napisem „Radca Kulawski sadzi“ skiero- 
wanym był „tylko przeciwko proknratorowi Do- 
lińskiemn,* 

Po tej przemowie przewodniczący odczytał akta 
sądowe, odnoszące się do sprawy p. Ehrenberga, 
gądzonej przez radcę p. Kulawskiego, 

Po przeprowadzeniu całego postępowania dowo- 
dowego, które trwało nader krótko, zast. prokura- 
tora, dr Trzaskowski, w sposób wyczerpujący i ata 
nowczy uzasadniał zarsuty, podniesione w akcie o- 
skarżenia przeciw p. Ehrenborgowi. 

Następnie przemawiał oskarżony i jego obrońca, 
poczem trybunał postawił ławie przysęgłych pyta- 
nie, czy oskarżony dopuścił się wzgłędcm radcy 
Kulawskiego obrazy Czei. 

Ława przysięgłych 123 głosami pytanie odncśne 
zaprzeczyła , skutkiem czego trybunał ogłosił wy 
rok nwalniający oskarżonego od winy i odpowie- 
dz'alności. 

Zarząd Tow. Biblioteki słuchsczów prawa 
uniw. Jagiell. wsywa PT. dłużników Towarzystwa 
po raz wtóry, by pożyczone w czasie studyów uni 
wersytcckich dzieła najpóźniej do dmia 1 kwietnia 
b. r. zwrócili, względnie tychże równewartość za- 
płacili. W przeciwnym bowiem razie będzie zarrąd 
zmuszony ogłosić w dziennikach nazwiska PT. dłu 
żników, 

Towarzystwo prawnicze I ekonomiczne. W pią 
tek 9 b. m. o godz. 6 wicezorem odbędzie się w 
aul: uniwersyteckiej (Collegium novum) dyskusya 
na temat: „O reformie konstytucyi anstryackiej*; 
zagai dr. M cha? R atworowski. 

Zima, całkiem autentyczna zima, kryjąca w za- 
nadrzu śnieg, mróz i ostry, przcnikliwy wicher, 
zjawiła się znów u nas, i... została przyjętą, bo 
trudno przecież odpowiedzieć tej pani: „Państwa 
niema w domu, ale niech pani zaczeka ...rok, a 
państwo zaraz przyjdę...“ 

Chłodzi zima swem mrcźnem tchnieniem, gorące 
marzenia „o pięknym, pogodnym wieczorze, O ei 
chem ustroniu, gdzie pod zielonem sklepieniem ga 
łęzi siedzi nas dwoje, zasłuchanych w seum wia- 
tru, w śpiaw słowika, zapatrzonych w niebo, przy 
czem przypadkowo łączą się nasze usta”... 

Lecz miną te mrozy, znikbą te śniegi, ucieknie 
zima przestraszona %wą Śmiałością, z jaką pozba 
wiała nas czas pewien uroczych marzeń — nadej 
dzie wiosna, a z nią nowe rozkosze nowej pory 
roku i natury, budzącej się do życia... 

Wiademość o ponownym strejku górników w 
Jaworznie, podana przez nas i przez lwowskie 
Słowo Polskie, okazała się mylną. Robotnicy — 
jak to się z wiaryg: daego Źródła dowiadujemy — 
zgodz li sę ma podane im przez pracodawców wa 
ramki i mie rczpoczęli wcale ponownego Strejkn. 


NOWA REFORMA. 


Wiadomość o wznowieniu tego strejkn, którą 
wczoraj w drodze telegraficznej otrzymaliśmy, opie 
rała się ma tem, że w Jawerzaie wśród górników 
rozpoezęła się dotychczas bezskuteczna azitaeya za 
wznowieniem stawki i postawieniem wrględem gwa 
rectwa jaworznickiego tych samych żądań, iavie 
atawiają strejkujący górmicy w Czechach, na Mora 
wach i Śląsku. 

Stowarzyszeaia pokostników i Ilakierników w 
Krakowie prosi nas o zaznaczenie, że dokonało wy 
boru starazego awego i podatarszego. Starszym wy 
brano p Elia:zą Kepplera, a podstarszym p. Józef 
Siiberlinga. Stowarzyszenie nprasza pp. majstrrów 
malarskich pokojowych, którzy mają uooważnienie 
do prowadzenia robót ps kostaiczo lakie'niczych aby 
zechci li się zgłosić celeń wstępionia do S.owarzy 
szenia, jak tego wymaga ustawa przemysłową, 

Nieposzanowanie własności publicznej. Admi- 
nistracya bndynżn teatralnego uczyniła w ostatnich 
czasach niep«cieszające sportr.ekenic, że pewna 
część publiczności, uczęszcza ca do teatru, nie tyl 
ko mie poczuwa się do obowiąsku ułatwienia jej 
zadań, zmierza'ąsych do utrzymywania porządku i 
czystości gmachu, ale owstem zdradza niejednokro- 
taio brak p'ozucia poszanowania dla własuości pu 
blicznej. Zaledwo 7 lat upływa od otwarcia nowe 
go, tak znacznym samptem grossa publicznego wy- 
stawionego gmachu, a jng zarówno fotele w parte- 
rze jak lożach pufy i kanapy w foyer, ba nawet 
portyery przedetawiają się rozpaczliwie. Przyczyrih 
się do tegu brak uwagi i poczncia porządku ze 
strony niektórych osób, które ręce wycierają w 
portycry, plują i wogóle nia uważają za stosowne 
przyczyniać sę ze swej stroy do utrsymania po 
rządku w teatrze. Administracya, nie mogąc w ka- 
żdym poszczególnym wypadku zapobiedz temu n ©- 
poszanowaniu, uprasza publiczność o opiekę nad 
gmacbem. 

Napad. Ubiegłej noey ogrodnik p. Sowieński, za- 
trudsiony w tutejszym ogrodzie botanicznym, w 0- 
kolicy rogatki warszawskiej został napadnięty przez 
trzech drabów, którzy powaliwszy go na ziemię, 
obrabowali go z wszystkich pieniędzy, jakie znaleź! 
przy nim. Krzyk Sowieńskiego zwabił przechodzą- 
cych tamtędy robotników, którzy, widząc co się 
dz eje, pospieszyli mu z pomocą. Na widok prze- 
magającej siły rabusie puścili p. Śowieńskiego i 
poczęli uciekać, Robotniey pużc li się w pogoń za 
ueiekającymi i zdołali złapać jednego z nich, mie 
jakiego Antoniego Lisa którego oddali w ręce 
władz bezpieczeństwa, 

Dziś Lis odesłany został do aresztów śledczych 
tutejszego sądu karnego. 

„Interez*. Maysr Wadier i Abraham Liebes- 
kiad, którzy pracowali w fabryce wędlin koszor- 
nych Hirscha Gronera, przy ulicy Krakowskiej, 
widząe, że interes ich szefa rozwija się bardzo po 
myślnie, postanowili handel koszernemi wędlinami 
poprowadzić na właaną rękę. 

Fach swój znali doskonale, mogli więe liczyć na 
powodzenie, ale puszczenie w ruch „interouu* na- 
potykało wciąż na przeszkodę, której ami Liebes 
kind, ani Wandler pokonać nie byli w stanic, dla 
brakn kapitału zakładowego, 

Lecz kto ma widoki na „dobry interes“, ten by 
wa exzasem genialny. Wandler znalazł sposób na 
pokonanie tej przeszkcdy, przedstawił go Liebes- 
kisdowi i nzyskał jego aprobatę, oraz przyrzecte- 


nie „stałego Se ETA i „Boipgal ' 
pa tem, że obaj wspólnicy gotowe wędliny fabie- 


rali z „iateresu* swego prywcypała — naturslnie 
bez jego przyzwolinia — i prowadzili swój „iate: 
res“, odsprzedsjąc zdobyty tak towar swym sna- 
jomym. 

Pryncypał poznał jednak wkrótce, że ehooiaż 
„towar* jego rozehodzi się w wielkiej iłości, te 
jednak w kasie jego dochody woale nie wzrastają. 
Otoczył więc swój personel eznłą opieką i nieba- 
wem przyłapał obu wspólników na gorącym u- 
6zynku. 

Sprawa oparła się o policyę, która, dążąc do 
poskromiemią, dowokrążstwa, postarała się otworzyć 
„imteres* dla Liebeskinda i Wandlera w aresztach 
polieyjnych „pod telegrafem*, 

Sprzeniewierzenie... pierników. W fabryce pier- 
ników p. Chany Ncichowej na Kazimierzu fankcyona- 
ryusz tej fabryki, Jakób Schipper, sprzeniewierzył 
onegdaj całą pakę pierników, wartcści 6 cin koron. 
Policya tutejsza zarządaiła poszukiwanie za 5mia 
łym defrandantem. Do: malwersacyi tej pchnęło 
Schippera... życie nad stan | 

Z wielickiej Rady powiatowej. Csas poda? woso- 
raj następujące szczegóły o posiedzeniu Rady po 
wiatowej w Wieliczce, które odbyło się tamże d. 
3 b. m. 

Członek Rady powiatowej i były jaj marszałek, 
p. Stanisław Larysz Niedzielski, wniósł do 
prozydyum interpelacyę z zapytaniem, czy wiade 
mym jost fakt, będący obecnie publiczną tajemni 
cą, „że p adwokat dr. Jakób Dziewoński, by 
ły prezes Rady powiatowej, obceny wicebnrm'strz 
miasta Wieliczki, cz”onek Rady powiatowej, prezes 
(Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Wieliczce 
sprzeniewierzył kwotę około 8.000 koron z kasy 
tego Towarzystwa? Fakt tem wyszedł na jaw z 
końcem stycznia przy sposobaości wyborn prozess 
tegoż Towarzystwa, s wtedy p. J Dzieweński mi- 
mo tego ponownie prezesem, wybranym został. Kio 
dy fakt defrandacyi skorstatowano, obecnym by? 
przy tem w charakterze urzędowym reprezentant 
e. k. rządu, bezpieczeństwa i prawa, który, nie 
wątpię, Spełuił swój cbowiątok, donosząc o tem 
c. k. proknratoryi państwa, a która, jak przypu 
szczam , również oddawna do tej chmili, d chodze 
nia karao w tej sprawie wdrożyć mnaiała.* 

Wobec tego zapytuje interpełant, czy i jat 6 
kroki poczynił prezes wiolickicj Rady powiatowe:, 
aby drs Dziewońskiego usunięto z godn ści człon- 
ka wielickiej Rady powistowej i wiceburmistrza 
miasta a nadto ze stanowiska syndyka powiatowej 
Kasy Oszczędności w Wieliezce ? 

Odpowiedsiał na tę intorpelacyę prezen Rady p. 
Karol Czeez, że oficyalnie wiadomość o po- 
wyższym fakcie go nic doszła że jednak dr. Date 
woński przestał być wiceburmiatrzem miasta Wie 
lezki i syndykiem Kasy Oszczędności, 

Wreszcie podał p. Czecz do wiadomości Rady 
sprawozdanie, w ocsarnyeh skreślone barwach , c 
gospodarce misata Wicliezki, w ozarniejesycb 


jeszcze o gospodarce miasta Dobczyce. Sanacya 
jost nader utrudnioną p zez tłómaczonie ustaw nie 


według lch dacha, biurokratzym , kunktatorstwo. 
brak ladzi i spręzystości wssystkich niezbędnych 
czynników. 

lafiuencu we Lwowle eoraz bardziej się szerzy, 
a daje się dotkliwie uezuwać także w szkołach. 
W szkole męskiej im, ów. Mareina choruje połowa 


dziatwy. uczęszczającej na naukę. W mieście prze 
szło 1000 osób zapadło na ixfiencę, która ma 
ostry przebieg. 

Czytelnię ludową założył we wsi Zabojkach 
tarnopolski Oddział Tow. „Szkoły ludowej“. Czy- 
teloia mieści się w lokalu gminnym. Kierownika i 
sarząd czytelni wybrano z włościa. Bibliotekę wy 
poSażon> w 170 książek i 3 czasepisma. Jəst to 
z rzęda 7 czytelnia, założona przecz obecny Zarząd 
tarnopolski, 

P. M«ryan Gawalewicz ogłasza w Kuryerze 
Warszawskim, że nieprawdziwewi są pogłoski pism 
lwowskich jakoby się ubiegał lub ubiegać zamic 
rzał o dzierżawa teatru lwowskiego. 

Czytelnia kob et polskich w Biały urządza w 
niedzielę dnia 11 b. m. przodstawionie amatorskie, 
Danym bęcz e obraz sceniczny p. t. „Barbara Ra 
dziwiłłówna”, Ceny wstępu umiarkowane. 

„Macierz szkaina'* w Ciaazynie zaprosiła z po 
wodu zarzutów Ruchu katolickiego o jej gospodar- 
ce, komisyę rewizyjoą , która rzeczywiście zjechała 
w sobotę do Cieszyna i badała cały stan rzeczy 
orsez sobotę po południu i przez całą niedziclę. 
Mianowicie z Krakowa przybyli: prezes Towarzy 
stwa Szkoły ludowej dr Ecnost Bandrowski i 
dyrektor III gmnasyum p. Tomasz Sożtysik, ze 
Lwowa p. Drewnowski. Komisya w ton sposób 
utworzona znalazła całą gospodarkę finansową „Ma- 
eierzy* W najzupełniejszym porządku, 
a stan gimnazyum polekiego nadzwy- 
czaj pomyślnym. Zanim wydany będzie w tej 
sprawic urzędowy komunikat, zapownić możemy na 
podstawie autentycznych informacyj, że wszyst- 
kie zarzuty Ruchu katolickiego, nezynione „Ma- 
cierzy szkolnej* i gimsazynm polskiemu w Cicszy- 
nie okazały się pozbawionemi zupełnie 
podstawy. 

Wadowice, 5 marca. Od dawnych już lat wal- 
oy społeczeństwo, by ustalć pewną normę eo do 
szańu pracy i by dla pracnjących zapewnić odpo- 
wiedui po pracy odpoczynek. Zabiegi na tem polu 
uwieńczone zostały mniej lub więcej pomyślnym 
rezultatem; mamy już ustawy i rozporządzenia dla 
robotaików, nakazujące święcenie niedziel, a nawet 


jit i włedze wojskown nakazują szanować Święta. 


Odaośnie do nrzędsików sądowych rozp. min. z 5 
maja 1827 1, 112 w części II kwestyę tę jak naj 
dokładniej uregulowało. Któżby jednak mógł się 
spodziewać, że znajdzie się urzędnik sędziowski, 
prozy dont, którego obowiązkiem jest stać na straży 
ustaw, a któryby jednym zamachem pióra resheiał 
stanąć w epozycyi z tym przepisem ? 

Tak niestety jest w tądzie obwodowym w Wa- 
dowieach. Miłe stosunki, jakie istniały za czasów 
prezydentury p. Pruasnigga, znikły bezpowrotnie 
od cząsu, gdy stanowisko po nim zajął prezydent 
dr Kajser, micjace zaż dawnych stosunków zajęło 
wzajemne niedowierzanie i nieprzyehylność, a na- 
wet rozgoryczenie. I tak prezydemt dr Kajser za- 
raz po objęcin swej posady, wydał na piómic roz- 
porządzenie, że nawet w Święto nie wolno żadne- 
mu urzędnikowi za granicg Wad>wie się wydalać 
bez jego zezwolenia i to pod surową odpowicdzial- 
nością, a gdy wiadomem mu było dobrze, że ka- 
żdy z nrzędników woli odmówić sobie wszelkiej 
przyjemności, niż prosić go o nrlop ma święto, 
mógł być juź pewnym, że nikt z Wadowic się nie 
ruszy. 


Zrobiwszy krok preTWSEJ IR"WGEE"POTG" JT" O 
waźniej dalej portapuje dr Kajser, Chcąc zmnsić 
swoich urzędników do przychodzenia w niedzielę 


do biura, miemal eo niedzielę i Święto wyznacza 
sesye i posiedzenia w sprawach wcale niepilnych, 
a nawet w tym kierunka tak dalece się posuuął, 


że na pierwsze Święto Bożego Narodzenia wyzna- 
ezył także sosyę. Aby zań żaden z urzędników nie 
miał wymówki, że w święto nie jest obowiązany 


chodzić do binra, nie ogłasza nawet rozkładu, na 


którego urzędnika, w którą niedzielę przypada „dy- 
żur“, wobcc czego wymaga, by wszyscy urzędnicy 
byli w biurze. Zdarzało się, iż zmuszeni nsgłomi 
wypadkami niektórzy urzędnicy prosili p. Kajsera 
o zezwolenie na wyjazd w niedzielę, W takim ra- 
zie notował ou niedzielę tę, jako jeduodniowy ur- 
lop, by go następnie przy f.ryalnych urlopacb 
strąció. 

Temu stanowi rzeczy należałoby już w interesie 
powagi ssmej władzy jak najprędzej i najsknte- 
czniej zaradzić, 

Bochnia, 5 marca. Przed kilku tygodoiami sa- 
wiązał się u nas na wzór Uniwersytetu ludowego 


komitet popalarnych odczytów. Komitet ten uprosił 


rełegentów i wczoraj odbył s'ę pierwszy cdozyt 


prof. dra Włodzimierza Czerkawskiego. Tematem 
odczytu była „Kwestya społeczna”. Przystępać £e- 
stawienie panujących obecnie stosunków socyalnych 
i trudy prelegenta nagrodii'i słuchacze przeciągłe- 


mi oklaskami. Odczyt odbył się w sali „Sokcłat, 
która była tak zapełniong, że część słuchaczy, nie 
znalazłszy miejsca w sali, mieściła się w Bzatniach. 


Jakkolwiek wsteczne żywioży, tesame, które w „30 


kolo“ stan'sławowskiw spowodowały uchwałę, cdma- 
wia ącą udzielenia sali na odczyty Uniwersytetn lu- 
dowego zaczynają i u nas głowę podnosić, to prze 


cież wydział tutejszego „Sokcła", wychcdz40 Z za 
łcżemia, że Sokolstwo powinno stać ponad stronui- 


ctwami i z żadnem z nich się nie Tączyć, a każdą 
m śl dobrą podtreymywać i kiernnkem postępowym 
rękę podać nietylko jedonomyślną uchwałą bez'nte 
resownic vd-tąpiż swój lokal na zapowiedziany Bte 
reg popularnych od zytów. ale i d» pokryca ko 
mecznych pierwszyol wydatków kwetą 10 koron 
się przyczynił. Nie należy bowiem ucgólniać jedue- 
go wypadku jaki gaszedł w Stanisławowie i orga 
mirow:6 uksyi przseoi® użytecznej inatytneyi, jaką 
jest Uniwersytet ludowy. 

Stanisławów, 5 marca. (Koreap, N. Reformy). 
Sprawa wyborn posła do Rudy państwa w móiBjace 
Etse, dra Bilińakiogo jest przedmiotem żywej w 
mieście dyskusyi, nie wyszłą jednak dotąd z poza 
sfer zwykłych pogadanek i prywatny zupełnie cha- 
raktor mających kombinaoyj. Żaden z wymienio 
nych kandydatów mic objawił dotąd, iż kandydo 
wać zamierza, nawet exprokurator tntejsty p. H-n 
zel, ebcony członek najw. trybunałn w Wiedniu, 
p'mawiany O ubieganie się o mandat opróżniony, 
zamiaru tego tutaj nikomu nie objawił, tylko kre- 
wni jego, hr. Dziednazyccy, grunt dla tej kandyda 
tury badali, Próba ta' nie wypadła dla p. Henzla 
dobrze. Sympatyczną wcale tu nie jest i dzisiaj już 
powiedrieć można, że wielkiej konkureneyi kontr 
kandydatowi nie uczyni. 

W mieście u nas panoje tyfus i sskarlatyna w 
podmiejskim zań Knihyainin pojawił się tyfas pla- 
misty, 

Za Aratenówną , która, jak to już wam donió 
alem, bawiła tu przes cały tydzień, czyni tutejszy 


Kraków, 8 Marca 1900. 


sąd poszukiwania w okoliczaych klasztorach, Ojoiee 
jej złożył dla czoby, któraby wakazała jej miejsce 
pobytu, 2.000 koron. 

W Pradze zmarł dr Józef Hutaczck, naczelny 
redaktor Hlasu Naroda, ezłowick niezłomnych za- 
sad, gorący patryota i pierwazorzedny publicysta, 
Poszły do grobu takie osobistośni x czeskiego świata 
dziennikarskiego, jak Czenck Tchorz, Gustaw Eim, 
Ignacy Schik ; teraz złożył do snu wiecsnego stru- 
droną głowę Huba zk. Życie dziennikarza czeskie- 
go, podobnie jak polskiego, jest ciągłem bojowa» 
niem w obronie zasad, a tym niestrudzonym praco- 
wnikom nie dodaje nikt zachety, ponieważ praca 
ich jest bezimienną. Dopiero gdy polegną w boiu, 
towarzysze zdejmują przyłbicę z zimnego ich cziła 
i wówczas publiczność dowiaduje się na ehbwilę o 
ich imienin, ażeby wkrótce zapomnieć o niem — 
Wiemy że los taki nas czeka i wed'e możności 
pracojomy w myśl hasła: Sic vos non vibis. 

. p. Hułaczek zmarł w pęćdziesątym roku 
życia z którego trzydzieści przeszło lat poświęcił 
pracy literackiej i dziennikarskiej 

Niebezpieczne węgle. Od kilku tygodni lokomo- 
tywy pociągów towarowych ma kolei koszycko bo- 
gumińskiej nżywają węgla brnnatnego z Węgier. 
Węgiel ten, paląc się. wytwarza ogromne iskry, 
które bardzo długo nłorą, a wiatr zanosi je często 
dosyć daleko. Zabudowaniom , stojącym wzdłuż te» 
ra kolejowego, grozi bezustannie niebesp eczeństwo 
pożaru. W przeszłym tyg: daiu niedaleko Poprada 
'8try z kumina lokomotywy poniósł wiatr na dach 
zabudowania, skutkiem szego powsta? pożar, który 
zniszczył kilka zagród włościańskich. W ten sam 
sposób atały się pastwą płomieni dwa domy w By- 
strzycy pod Jabłcnkowem. W nocy na 28 lutego 
w Rychwałdzic zgorzał dom mieszkalny z zabudo- 
waniami gospodarczewi, a w dwie godziny później 
spłonęło całe gospodarstwo Jana Iwanka w Porę- 
bie. Daia 1 b. m. w południe ogarnął ogień dom 
mieszkalny Maryi Mówaldowej w Orłowie. — We 
wszystkich tych wypadkach prsyczyną pożaru by- 
ły iskry z lokomotyw, Oczywiście zarząd kolei ko- 
szycko bogumińskiej musi wynagrodaić szkody. 

Nienasyceni. Magistrat inowrocławski nuwrócił 
się nasamprzód do prezesa regencyi bydgoskiej, a 
nestępnie do ministra oświaty, z prośbą o poswo- 
lenie na naukę języka polskiego w szkole średniej 
dla chłopców. Podotnie jak regencya , dał obecnie 
i minister Studt odmowaą odpowiedź Hakatynty- 
czna Deutsche Zig., niezmiernie zadowolona, ape- 
loje do ministra, aby ze wszystkich szkół usu- 
ng? jęcyk polszi. Hakatyśńci są nienasyeeni | 

Sienkiewicz sprzeniewierzył się ugodowcom pru- 
skim! Dziennik Poznański, który tak chętnie p^- 
pisuje się powieściami Bienkiewicza , zląkł się jego 
listu do bar. Śnttnerowej i zamieścił z niego w 
kronice kilka luźnych wyjątków. A przecież ten 
list jest chyba w Prusiech cenzuraley! Ten sam 
Dziennik, naturalnie za poprzedniej redakcyi 6. p. 
Dobrowolskiego, ostrzej, od Sienkiewicza, przema- 
wiał do Niemców i rządu, i nic mu się za to nie 
stało. P, Łebiński nie znajduje w awsjem piśmie 
miejsca na list Sienkiewieza , który zamieścić był 
powinien na czele dziennika. wielkiemi literami — 
bo to przacież w obronie Polaków pod pruskim 
zaborem wys'ąpił wielki pisarz polski! 


Składki na weteranów z r. 1830/f w lutym 
słożyłi: Władysław Niewiarowski 2 sir., dr. To- 
Masz Mąezka 23 słr, Rozdano w tymże miesiącu - 
żołdu narodoweg” pomiędzy 0 wateranów, . najem 
pokoju na binro, usluga, opar=i>tpr ratem" 266 
slr. 81 ot. Wydatek tom pokryto z oszczędności 
poprzednich miesięcy. K. Wiśniewski. 


Z kalemdurza. W środę, 7 marea: To- 
maśza s Akwinu; w ezwartek, 8 maroa: Jana Bo- 
żego i Beaty panny; w piątek, 9 marea: Franel- 
szki Reym, wd. 

Wschód słońca dnia 9 marca o godz. 6 min, 
6, zachód o godz. 5 m. 35. Długość dnia godz, 
11 m. 29, | 

Z krak. obserwaterywm. Dnia 6 mar- 
ca pogcda, termometr od —5,60 doszedł do —0,5° 
0. Barometr ssybko opada. : 

Dnia 7 marca o gcdziiin 7 rano staw baro- 
metru był 788,1 mm., termometru —3,40 0, Wiatr 
zachodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


Wo Czwartek 8 marca: „Zbójey”, widowisko 
damatyczne w 5 aktach Fr. Śsyllera, 

W piątek 9 marca teatr zamknięty, 

W sobotę 10 marca: „Letta“, krotoehwila w 
3 aktach Ralpha Gobbinsa (nowcść). 

W niedzielę 11 marca: „Letta“, krotochwila 
w 3 aktach RsIpha Gobbinsa (po raz dragi). 


O a AM R 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


zo a i] 
Fubuki aun, liteastie | artysty zum. 


— „Przyjnolel młodzieży”, Dzieci nasza od lat 
8 do 14 mają od dıwna piama, któ-ę ałużą iœ ku 
nauce i rozrywce, Dla starszej młodzieży szkół śre- 
dnich, uczniów klas wyżesych, mie było dotąd pi- 
ama im poświęconego pomimo że rodzice i nanczye 
ciele i nezniowie aami odoznwali potrzeba tak'sgo 
pisma, Przed 6—7 laty w kołach nauczycielskich 
dażo mówiono o piómie dla starawych uczniów, ale 
zamiarn mie doprowadzono do skutku z powodów 
bliżej nam nie znanych. Dopiero w grudniu 1898 
pornszeno we Lwowie na nowo myśl starą i dnia 
l stycznia 1899 pojawił się Przyjaciel młodzieży, 
poświęnony starszej młodzieży szkolnej, W r. 1899 
Przyjaciel wychodził raz na miesiąc; obecnie w 
drugim roku swego istnienia wychodzi dwa raty 
w mięsiącu, zdobywa sobie sBympatyę młodzieży i 
bndzi wśród niej ruch, życie. 

Pismo to zas'uguje na uznanie i poparcie dla 
swych zalet; dlatego zwracamy na nie uwagę ro- 
dziców, opickunów i nozniów. Pismo mimo ilustra. 
cyj, umieszczanych w tekacie i na osobnych karto- 
nacb, jest bardzo tanie. Prenumerata roezna wy- 
nosi 5 kor., półroczna 2 kor. 50 bal.. ówieróroezna 
1 kor. 50 hal. Adres Redakeyi i Administracyi: 
Lwów, Plac Bernadyński 7. 

— Z literatury żargonowej. W przekładzie s 
żargonu żydowskiego ukazała się w Warszawie po- 


Kraków 8 Marca 1400 NOWA REFORMA 
j i i bnych towarzystw przemysłowych i subwencyę łniężnej, przyznał skazanym prawo korzystania 
Ą Telegraficzne l telefoniczne 7 ee. Dla AR aj komu p > z ŻA, a: B angore N Fi 
i ii |być ma subwansya, przeznaczeni zostaną O8obni 
wiadomości „Nowej Reformy ` Cacio Te afir siri i subwencye przezna Przeciw Horzicy. 
czone być mogą także już istniejącym przed Petersburg, 7 marca. Prawit. Wiestnik we 

Lwów, 7 lutego. Obecne wybory do Sejmu |siębiorstwom, jezeli się one wykażą, że coś no-| wstępoym artykule bardzo ostro polemizuje 
będą pamiętne, bez względu na ich wynik, z po | wego w dziale przemysłu zdziałały. z wywudewi Horzicy, który w parlamencie 
wodu rozłamu wśrod żydów, ktorzy dotąd] Zgłoszono dal:j przedłużenie, zaprowadzające wystąpił przeciwko Rosyi i pokojowej polityce 
szli zawsze solidarnie gdy teraz wytworzyła się|ałatwienia w sprawie spłaty pożyczek państwo rosyjskiej. 

Sod nih opozycya przeciw wszech wiadztwu | wych, udzielonych dla zapobieżenia nędzy, po Anator artykułu zwraca przedewszystkiem uwa- 
kuhału. Świadczyso o tem Wczorajsze, nadzwy |czem przystąpiono do wyboru I. wicepre |8% na obojętność , jaką Earopa okazaje wobec 
czaj liczne, zgromadzenie wyborców żydowswich|zydonia Izby w miejsce ministra Piętaka,|Sporów parlamentarnych w Austryi. Wszyscy 
przy ulicy ów. Stanisława l. 5, pod przewodni-|atóry dotąd ten urząd sprawował. wiedzą że istnienie „Austryi zepswnionem jest 
ctwem adwokata Asckkenazego. Przema Wybranym został członek niemiockiego stron- i boz pomocy stronnictw, to też mało zwraca 
wiali: Blamnnfcld, dr Reiter, dr Wasser, dr|nictwa ludowego Henryk Prado, który otrzy-|®Q Uwagi na waśni stronnicz». Co do skarg 
Nussbrecher, dr Herrig A ppol. Landes, R bner. | mał 163 gł. Na Młodoczecha Zaczka padło Horzi>y na pszym'erze francusko - rosyjskie, BA 
dr Seinfeld adwokat 2 Krakowa i w. i. Wszy-|93 głosy. Za Prudem głosowały wszystkie stron | 00€ dla Rosyi vbrjetne; a idea, która ożywia a 
scy mowcy mu tali piorunami na kabal i Byka |uiciwa niemieckie, mie wyłączając katolickiej konferoncyę w Hadz:, przez wszystkie mocar- 
zwalcza!i zawzięcie kandydaturę Piętaka a po | paityl ludowej. Polacy, Czosi i południowi Sro |5 wa przychylnie i poważnie traktowaną była; 
lecali Daszyńskiego, który wygiosił tutaj] wanie oddali biate kartki lub głosowali za Za zresztą W Petersburgu wiedziano, że konferen- 
dinuga mowę kandydacką. ezkiom. Gdy prezydent dr. Fuchs ogłosił, żejcya moża być tylko pierwszym krokiem do celu 

Po zakończeniu obrad prawie wszyscy obecni I. wicoprezydentom Izby wybrany został Pra- prowadzącym. h ` 
ad.li się na ulicę J.gielluhską, przy której mic |de, lewica niemiecka w demonstracyjne ude Niechajże nikt — powiada Prawit. Wiestnik — 
szka dr Byk i urządz li mu przed pomieszka-|rzyła oklaski. Prade podziękował za wybór i nie paple o polityce rosyjskiej i nie udziela Ro 
mem prywatnem demonstracyc. „Precz 2 By-| przyrzekł, że będzie ściśle przestrzegał bezatron- nyi wskazówek. Rosya ma czysto- rosyjski inte 
kiem!“ „Pereat!* wanosiły się okrzyki z kilku | oości w obradach. Podezas jogo przemowy kluby |'*s w tem, aby okazywać sympatyę konserwa- 
set piersi. Nie poprzestano na tem. Wszyscy | prawicy demonstracyjnie wyszły z sali. tywnie rządzonym sąsiednim mocarstwom i ssa- 
prawie udali się przed kahał na ul. Bernstcina, Następnie przystąpiono do obrad nad wnio- nować ich prawa, jak one Szenają prawą ro- 
gdzie przez kilkanaście minut wznoszono okrzyki |skami o postawienie b. gabinetu Witteka syjskie; natomiast waale nies mpatyczne są dla 
„im pohybel kahałowi!« w stan oskarżenia za posługiwanie się| Rosyi drobna demokracye nad granicą rosyjska, 

Oxoło półaocy rozeszli się wszyscy do doma |$ 14. Pierwszy przemawia w tej sprawie, ostro | ponieważ one sprzeciwiają się wewnętrznej isto- 

Drugie zgromadzenie mięszanych wyborców | uderzając na Wiiteka p. Kaiser. cie ducha rosyjskiego. 

a = „a kj a Giy t m p kę a 7 Bonai pran er A zgłoszo- Wojna. 

cki h |, zie e, po a 3 emcy uderzają na 3 

wieniu Dastynalij 28) aalono ci kandyda-| Witteka, a z6Wnoczdkio proszą A o ca ko-| Londyn, 7 marca. Tradnoś:i, z jakiem spoty- 
turę. leje. kają się Anglicy, idąc nzprzód w Oranii, stają 

Nawet zwolennicy Piętaka gorszą się tem Riegier (socyalista) przemawia za oskarże |Się się coraz wyrażniejszemi. Słychać, że ska 
że nie uznał on, wobec gwałtownej agitacy:| niem i twierdzi w końcu, że w Aastryi dopiero | tkiem przejęcia przez Boćrów transporta żywno- 
socyalistów, przybyć do Lwowa i stanąć na zgro- | wtedy nastanie pokój, gdy zaprowadzonem bę-|Ści przeznaczoego dla korpusu marszsłka Ro- 
madzeniu wyborców. dzie ogólne i powszechne prawo głosowania; |bertsa znależli się jego żołnierze w tem po- 

Lwów, 7 lutego. (Telef.) Lwów przybrał już|w przeciwnym razie rozprzestrzoni swe skrzy-|śożeniu, iż wnsieli się żywić kaszą z owsa, prze- 
dzisiaj charakter wyborczy. Po rogach ulic czer- |dła absolutyzm lub podniesie głowę rewolucya |Znaczonego dla koni. 
wone plakaty, najróżoorodniejszej treści i wiel-|z dołu. Antisemici ciągle przerywali mowey. Londyn, 7 marca. Boćrowie zajęli pozycye 
kości, wzywają do wybierania Daszyńskiego.| Po wyczerpania dyskusyi w imieńnem głoso |Pod Osfontein, rozciągające się prawie na 
az miejscy obnyszą na dzpmactnoleszy wania ta grn Jandy) edrzueono 94 A y Ich prawo skrzydło sięga aż do rzeki 
mie tablice z napisem: „Zdrajcą jest, kto nie| przeciw gł. wniosek o postawienie b. gabi-| Modder. 
odda głosu Piętakowi*, u gdy aa innych wy-| netu Wittcka w stan Sibsctenia. Więkażość Prezydent Stejn ma być w obozie Boćrów, 
pisano: „Zdrajca tylko nie będzie głosować za Niemców podczas głosowania wyszła z Bali. którzy zdecydowani są cofnąć się do Trans- 
Daszyńskim*, Dzienniki obliczają, że jairo naj-| Z kolei obradowano nad ustawą finan- waalu, zostawiając w Bloemfontein pro- 
mniej Pa 7 I pyta: LĄ B0 s e, „R i piati: władze, celem wdrożenia rokowań 
wają do popierania kandydatury Daszy astępne posiedzenie w piątek. poxzojowych. 

Dzisiaj odbędzie się w szli Towarzystwa Mu Wiedoć, 2 wise (Telef). Kajqnolakje |. ady marca. Fodniazg. tu końcowy asćęp 
zycznego Ostatnie zgromadzenie wyborców, na | odbyło dziś posiedzenie, na którem uchwalono |+ wywodów ministra skarbu, a mianowicie, że 
kiórem przemawiać będzie Daszyński. przy wyborze I. wiceprezydenta oddać białe kar-| "OJ może kosztować nadzwyczaj 

Lwów, i lutego. (Telef) Dzisiaj odbyło się| tki, Na tem posiedzeniu p. Rapaport zgłosiłļ Wiele, mimo tego jednak naród po- 
drugie posiedzenie Towarzystwa g08po-|jąko wniosek postulat krakowskiej Izby kan-|*t*nowił przeprowadzić ją do koń- 
darczego. Ważniejsze uchwały zapadły w|diowej, aby na Wiśle zaprowadzono że-|©5 POmyślnego dla W. Brytanii. 
sprawie licenecyonowania buhai i zakładania glugę parową z przystanią w Nad- „Londya, 7 marca. Izba niższa po bardzo oży- 
szkółek młynarskich. . brzeziu i zawarto konweneyę z Rosyą o naj-|Wionych rozprawach upoważniło rząd do za- 

Prezesem, w miejsce ks. Sapiehy, wybrany | krótsze połączenie ze Szczucinem. Wniosek |i45nięeia pożyczki w kwocie 35 mi- 
został hr. Stanisław Stadnieki. Koło godzi- d i ; nor A „|lionów funtów szterlingów. 

ż R i s poraczono do zbadania osobnej komisyi, do któ Sa: 

ny trzeciej przyszło do ostrej wymiany słów rej weszli: Rapaport, Górski, Kolischer, Milew- Londyn, 7 marea. Po bardzo ożywionej dy- 
międay Krzysztofowiczem a Ostaszewskim z Klim- | gk; j Weigel. k 1 
kówki. Og. 4 obrady zamknięto. Wiedeń, 7 marca. (Telef.) Komitet wykonaw- przedstawiony przez lorda Balf oura. 

Wczoraj obradowało Towawarzystwo gospo- czy prawicy odbył dziś posiedzenie w sprawie Kapsztadt, 7 marca. Obecnie znajduje się tu- 
darcze z Towarzystwem uprawy tytoniu. Uchwa- wybora I. wiceprezydenta. Czesi i zołodnioni taj 3660 wziętych do niewoli Bućrów. 
lono urządzać wykłady uprawy tytoniu dla na- Słowianie oświadczyli, że oddadzą głosy Zacz- Brukseln, 7 marca. Marszałek Roberts wy- 
uczycieli ludowych. A kowi; katolicka partya ludowa głosować będzie słał 10.000 ludzi celem dania odsieczy M a fe- 

Przybył tutaj Zygmunt Przybylski na|zą Fradem; feudali czesży oświadczyli, że od-|Kin8 owi. 
swoją sobotnią premierę, dadzą białe kartki. 

Wiedeń, 7 marca. Komisya wojskowa Izby 
poselskiej ukończyła ogólną dyskusyę nad usta- 
wą o kontyngencie rekruta i uchwaliła przejść 
do dyskusyi szczegółowej. 

Wiedeń, 7 marca. (Telef) W komisyi budże- 
towaj p. Forszt w cela obstrukeyi tyle wnio- 
aków zgłaszał, że posiedzenie masiało być zam- 
knięte jeszcze przed przystąpieniem do porządku 
dziennego. 

Pragu, 7 marca. Politik rozbiera wczorajsze 
przemówienie w Izbie panów hr. Merana iza 
jego wyrażenie, domagające się języka niemiec- 
KicgO, jako porozamiewawczego, odpowiedzial- 
nym czyni rząd p. Koerbera. Dziennik ten 
iakżu donosi, że na wypadek niezdolności par 
lamentu, t. j. Iaby poselskiej do pracy, rząd 
ma zamiar rozszerzyć zakres działa- 
nia Izby panów i powierzyć jej główne za 
dania parlamentarnego życia Austryj, 


wieść niejakiego Ssalum Achema p. t. „Mouzykaat”. 
Jest to romaas z życia żydowskicko, dający cha 
rakterystyczny obraz wiela zwyczajów i obyczajów 
żydowskich, mało znanych ch-seścijańskiemu społe 
oseństwn. Rsoos napisana jott z talentem niowiel 
kim, ale zajmuje oryg'nalnością stylu i Sytnacyj. 
— „Miod kasztelański*, znana komedya Kra 
szewskiego, jest w obecnej chwili przedmiotem na 
der pochlebnych ocen prasy rosyjskiej w Kijowie, 
gdzie była wystawioną W prackóadr'e r: Syjskim 
— „Zaczarowana koło”, bsśń dramatyczna Lu 
cyana Rydla, wystawiona * takiem powodzeniem 
w Krakowie i Warszawie . nkazałs się w osobnem 
ksiątkowom , nador ozdobnom wydania, nakładem 


Gobethsers i Wolfe. 
EE | z 


Dział ekonomiczny. 


Golicyjskie Towarzystwo gospodarskie odbyło 
we Lwowie trzydzioste piąte walne zgromadze- 
nie. Ze sprawozdania komitetu dowiadojemy sie, 
że działalność Towarzystwa na polu szkolnictwa 
rozwijała się pomyślare w miarę rozporządzal- 
nych środków. Szkołą chmielarska w Starem 
Siole, szkoła ogrodnicza we Lwowie, kurs we 
terynaryi i kucia koni, podobnie jak dawniej 
tak i w przeszłym roku doznawały szczególnej 
opieki ze strony Towarzystwa. Wydawnictwo 
podręczników gospodarskich i czasopism, Staty 
styka rolnicza, sprawy stypendyalne i admini- 
stracyjne szły utartym torem dobrze prowadzo 
nej instytucyi, Sprawozdanie, omawiając Czyn- 
ności komiteta w zakresie chowu bydła, niero- 
gaC'zny, owiec i koni, ZAZNACZA, że wskutek 
wzrastającego z każdym rokiem zainteresowania 
się rolników tą gałęzią gospodarstwa, zaintere- 
sowania się na podstawie przekonania, że rą. 
cyonalny ehów bydła zaczyna Się już u nas 
bardzo dobrze opłacać, wzrastają także ciągle 
czynności komitetu na tem polu. © 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości re- 
ferował dc Tadeusz Pilat Sprawę uregulowania 
pośrednictwa w dostarczania robotników gospo 
darstwom w kraju i postawił szereg wniosków, 
z których jako ważne bardzo podajemy w ca- 
łości dwa następujące: © 

„Rada ogólna domaga się uregulowania w dro- 
dze ustawodawstwa krajowego prawnych sto 
sanków pomiędzy pracodawcami rolniczymi a 
robotnikami najmowanymi czasowo do gospo- 
darstwa rolniczego — a to w sposób uwzgle- 
dnisjący słuszne interesa obu stron. Ustawa 
winna zapewnić dopełnienie przyjętych zobo- 
wiązań przez obie strony i ustanowić kary za 
nieusprawiedliwione zerwanie umowy“, 

„Rada ogólna poleca komitetowi, aby się od- 
niósł do rządu i do Koła polskiego z przed- 
stawieniem, że dla zwiększenia ilości rąk robo- 
ezych należałoby gp arlopowanie na ezas 
żniw Żołnierzy-rolników, a w razie obawy zmar- 
nienia plonów użycie żołnierzy jako siły rebo- 
czej”, Ba 3 

Wnioski dra Pilata, po wyczerpującej dysku- 
ayi, przyjęli zgromadzeni jednogłośnie. | 

Spółka owocarska w Nadwórnej. Dnia 3-go 
b. m. zawiązała się pod ią firmą spółka, jako 
Gowarzyszenie, zarejestrowane z ograniezoną 

„pore sa npółki jest pgdpicsienie sadowni- 
W rękę handlu i przeróbki oaa F sm 

Jako okręg działalności przyjęto w zasadzie 
ządowy powiat nadwórniański, wolao jednak 
Wpisywać się także z równemi zupełnie prawa- 
mi i osobom z poza okręgu spółki. Udział wy- 
nosi 20 koron, spłacać go można w miesięcz- 
nych ratach po 2 korony; wpisowe 4 korony. 
Tlość członków, którzy przystąpili przy założe- 
nia, 39. — Dyrekcyę stanowią: pp. Stanisław 
Górski, Józef Skurewicz, jako zastępca, Bazyl: 
Borysiewicz, jako prowadzący ks'ęgi i skarbnik 
Bada nadzorcza: pp: Ludwik Abgarowicz, jako 
przewodniczący; Włudzimierz Livecki, jako za- 

„Rtępca; członkowie: pp. Michał Garbiak, Miko- 
łaj Halikowski, Michał Koczerznk, Teodor Lad- 
kiewicz, Józef Mtillor, ka. Kornel Piotrowski i 
Jan Skorupski. Do komisyi szkontrującej wy 
znaczeni pp.: Garbiak, Koczerzuk, Lu kie- 
wicz. | 

Spółce rokują wszyscy znakomity rozwój, s 
to ze względu na odpowiednie warunki miejsc” 
we, jakoteż powszechnie odezuwaną potrzebe 
reformy na polu opłakanych stosunków w ban- 
dla owocami, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński 


Wiedeń, 7 marca. Szewcy tutejsi postanowili 
podwyższyć ceny obuwia o 10%. 

Salcburg, 7 go marca. Wielkie wrażenie wy- 
warło tą samobójstwo kapitana 59 pałku pie- 

i Franciszka Ondraczka. 

n prześladować żołnierzy, co podniesio- 
nem zostało przez tutejszy Salzburg r Tagblatt, 
a następnie w ostatniej sesyi delcgacyjnej. Kv- 
menda korpusu insbruckiego AIA y Esodu 
teg» Oudrzozkowi, aby śakówi Soisojor 
pe Friedmannowi, wytoczył proces o o 

Friedmann dziś stanąć miał 
przysięgłych i ofiarować chciał dowód. pa 
co do posiępków Ondraczka. Rosprawa jednak 
do skutku d:jść nie mogła, albowiem Ondra- 
czek, powiesiwszy się na pęcli, strzelił nastę- 
poje do siebie i w ten sposób Życie sobie ode- 
brał, 

Morawska Ostrawa, 7 marca. Aresztowano 
2 robotników, należących do partyi radykalnej: 
Bardę i Winklera. i Berlin, 7 marsa. Na wczorajszem posiedzeniu 

Nyrzany, 7 marca. Na 6068 robotników strej. | [żby poselskiej, przy obradach nad budżetem 
koje 4244. w - ministerstwa oświaty i wyznań, p. Pappenheim 

Paryż. 7 marca. Minister marynarki Lanes | Poruszył kwestyę doświadczeń naukowych wro- 
gan oświadczył na wczorajszej radzie mini <ławskiego profesora NeuśBera, który próbo 
trów, że usunął urzędników minisiorstwa ma-|"at leczyć pewag spocyfi.zną chorobę ża pomo- 
sori. Wilhelma i Valentina od czyn |°% odpowiedniej surowicy; w nast 

; A ępstwie tego 

a wielu zdrowych osób pojawiły s bi 
choruby. Muwca dothaga się BEE zalać 
tp w AE ża s kaporymoatami i zaka 
AP. zu doświadczeń podobnych, szkod iro- 
Philippľowi. a £EB wiu patliczaemu. ję c 

Wywiązała się nad tem obszerna dyskus 

Ł Rady państwa. w t ka której minister oświaty Stadt + R 
M nusterstwo skarbu wniesie | ©7y} iż rzad ubolewa rad wrucławskiem zda- 
zedłożenie o użycia kre rzeniem i da pełną rękojmię, ażeby się podo- 
p o 1,700.000 Æ, penie dra Neoss>ra nalezy jednakże zachować wielką 

TEJ lionów złr., Mżyska | Powściązi wość, ponieważ śledztwo dyscypiinar- 
waż krodyt w kwocie 3 m: dłożenia o ulse | 00 w tej sprawie jest właśnie w toku. 
ny w josieni na podstawie aj men.arnych, a| Profesor Virchow przyznał, że doświadcze- 
na nędzy z powodu klęsk dody cczen.e toru] DIA wrocławskie żadną marg nie dają się Uspra- 


NADERBĄ NIE, 
(Artykuły w tym dziale nie pochodu: 
od Redakcyi.) 


„New-York“ 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie, 


Najstarsze w świecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie. 
Założone w roku 1845. W Austryi od roku 1876. 


Z Sejmu pruskiego. 


W roku 1899 wystawiono w tem 
Towarzystwie 


99.357 nowych polic 


na ubezpieczony kapitał 
998 milionów koron; 

i police te przez zapłatę przy- 

padających premij stały się waż- 

nemi. 


Z targów zbołowyon, Kraków, d. 6 marca. 
Pacono za 100 klgr, netto: Pszenica od 12 — 
do 16 60. Pszenica wegieraka od —— do —— 
Zyto od 1220 do 1290, Żyto węgierskie od — 
du —'—. Jęczmień od 1080 do 1240. Owies 
z opłatą akcyzową od 11 60 do 1280 Groch od 
17%— do34— Tatarka od 14—— 17%, Proso 
od 10'=—= do 11 50 Fasola od 14 — do 21:— Ja- 
gły od 19 — do 25—. Siano od —-— do 6 40 
Słoma od —— do 840 Koniczyna na pasze 
od —— do 6 80. Ziemniaki za hektolitr od 
480 do 5°20. „Jaja za kopę od 250 do 3-—, 
Masło za garniec od 8*— do 880. Spirytus na 
96" Tralesa za hektolitr od —— do 164— 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 124—, Tymotka nacienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— go —.—, Ko- 


czyć kazał 


— w —— 


Austryaekie police Towarzy- 
stwa „NEW-YOBK* sa od 
chwili wystawienia welne od wszel- 
kiego ograniczenia ze względu 
na zawód, zatrudnienie, podróże, na- 
wyknienia, pojedynek; są już po roku 
nienaruszalne i w razie sa- 


Wiedeń, 7 marca. 
dziś w Izbie pusłów pr 
dytu dodatkowego do pr 
nego za r. 1900 w kwoci 


Riczyna nasienna biała od —— do —-—, Ko- | przeznacz ny na n:prawę i Za RSA świad mobójst łacal ł 
| á = 2 przez OVO ałr „| "iedliwić. Ograni:zenie doświadczen baktery.ly- 3 js wa wypłacalne w pełnej 
Pra zadeona a. e: von lp a mp a sęk o ny A A jedn akżo |gicznych nie powinno jednakże sięgać tak dale kwocie ubezpieczonej. 
pax zimowy | użytych nx cele inno, odn>sząć Ko, aby tamować miało rozwój nauki. 


ta 100 klg. od —— do ——, 
Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
b. m. przypędzono 4109 węgierskich, 508 
£alicyjskich, 26 bukowińskich, 883 niemieckich, 
m 5526 wołów. Płacono za cetnar metry- 
hy wagi Żywej: wołów opasowych węgier- 


do spawy klęsk clemeniainych. Równ 'czen © 
artykuły IX 1 X projektu ustawy fin niowej 45 
r. 1900, odnoszące się do całkowitej samy p° 
krycia inwestycyjnego, zostaną odpowiednio zmie 
n one. 
do wiedeń, 7 marca. (Telef.) Na dzisiejszem po- 
kob wyborowych od 67 z jm Kor., wyjąt-|siedzenu Izby poselskiej zawiadomił pre- 
kla — kor., średnich od i 0.66 kor., po-|zydent Fuehs, że drugi wiceprezydent I4by 
nich od 50 do 55 kor., 8 maa wołów |p. Lunul, złożył swój urząd, a to z powoda 
jągaowych wyborowych od mi 2 kor., wy. |trudn ści, jakie zaszły przy uzupelnianiu pre 
ileg FO 76 kor., średnich od 58 do 67 kor., po |zydyum Izby i z powodu niemozliwośsi dopro- 
wadzenia do skutku sanacyi stosunków parla- 
menta nych. Wyrok A cyonistów 
M nistrowie odpowiedzieli na szereg interpe- yrok na Assumpcy é 


lacyj, poczem odczytano przedłożenie rządowe,| Paryż, 7 marca. Senat epelacyjny sadu poli- | z M 
dotyczące podniesienia przemysłu w gałęziach, cyi poprawczej zatwierdził wyrok pierwszej in- Poszukuje się koncy pionta, 
dotąd w Auetryi nie wyzyskanych. Tym, którzy |stancyi w procesie Assampcyonistów, mianowicie, mogącego samodzielnie prowad uć biuro adwo- 
do podniesienia tych gałęzi przemysłu, przy-|że każdy braciszek ma zapłacić karę w kwo-|kackie na prowincyi. — War unki korzystna. 
ezynićby się chcieli, rząd przyrzeka: uwolnienie |cje 16 franków, a zarazem utrzymał w sile| Kliższa wiadomość w kancelar; ri Wgo dra Mi- 
od podatków Ba przeciąg lat 12, uwoluienie od decyzyę co do rozwiązania kongrega |-hała Mtaza, adwokata w Krai cowie, Grodzka 
stempli i opłat przy podaniach o założenie 080.e yi. Natomiast sąd apelacyjny, co do kary pie-|Nr. 2. 678 


W dalszym ciągu p. Heeremann żali? się 
aa odporne stanowisko rządu wub:e Życzeń ka 
tolików oraz na sposób postępowania z księżmi 
i zakonami duehowuemi. Minister oświaty ud 
parł na to, iż wobec kroków, jakie w innych 
państwach podjęto przeciw zakonm, bezBtronnuść 
rządu pruskiego powinna raczej ZNaleść Użnanie, 
a nie dawać powoda do skarg. 

P. Moltke poparł ministra oświaty, p. Fried- 
berg również zwrócił się przeciw wywodum 
Heeremanna. 


Generalna Dyrekcya dla Austryi! 
Wiedeń I. 
Graben 8., (pałac Towarzystwa). 


Wyjaśnień udziela Jakób Hochstim, 
Dom bankowy i wymiany w Krakowie, 
y 0 d Rynek Główny, A-B. 
or nich od 52 do 57 kor., niemieckich wołów 
igqrowych wyborowych od 70 do 74 kor., wy- 

owo 83 kor., średnich od 62 do 72 kor., 
ski Pdnich od 55 do 61 kor., a wołów włościań- 
od g od 40 do 52 kor., byki i krowy płacono 
8 do 56 kor. Tendeucya : ospała. 


Í ——-— 0 


skusyi Izba gmin przyjęła preliminarz budżetu, | 4% 


Ruble papierowe - 28 
Marki niemieckie . . . . 
Franki papierowe ye 
2u-to frankówki w złocie 


41j,7/, Listy zastawne Banku hip. | e8| 2d | 09) 25 
47 ` 

41% Listy zastawne Banku kraj. 

i - È > 

40/, Listy zast, gal. Tow. kredyt. 


40, L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 94| 50 5| 50 
40/ L. zast. gal. T. kr. ziem. 66-letnie 9:| 50 4| 00 | 
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e 


3 żądlania. 


Pewien słynny lekarz pisał przed kilku laty, 
że ideał wody do ust i zęhów byłby znalezio- 
nym, gdyby taż spełniała 3 żądania. Mnstałaby 
być mieszkodliwą, mieć przyjemny smak i dzia 
łać odwanisjąco. Jakkolwiek wiele wytworów 
odpowiadało dwom pierwszym warunkom, to 
jednak nigdy nie udało się dotąd wytworzyć 
nieszkodiiwej zgoła, a mimo to odwaniającej 
wody do ust. To ważne zadanie rozwiązano do- 
piero przez wynalezienie „KOSMINU*, który 
spełnia wszystkie trzy żądania i przez to nale- 
ży go uważać za ideał wszelkich wód do ust 
1 zębów. Kto więc ceni piękne i zdrowe zęby, 
niech we własnym interesie codzień, rano i w 
wieczór, używa „KOSMINU*- 

Klaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. 


Szład główny dla Galicyi: Piotr Mikolasch i Spółka we 
Lwowie, 429 


o EE 
Magazyn nowości dla Dam 


ler i Spółka 


Lim 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 25 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


Wiedeń, 7 marca 1900. 


Notowane w koronach i procentach. 


j_kor. | È. 
Renta austryacka papierowa . . "AE w 3 
J Ą STODRIÓW., +41. 0 «© i 93 32 
4% renta austryacka złota ró 3 
. n koronowa , NE w9 33 
4% „ wẹgierska złota © MDE 28 ib 
4 A naa KOTONOWAW si ae R 93i 6 
Akcye Banku austro-węgierskiego z" 132] — 
„ kredytowe . . . . . uia h ARE 234 85 
londyn aaae EEr E A 248 Bo 
Marki "cz" 0 - 118 43 
20-to.Markówkiy 00, vw dT. 7 33 67 
ZBMOFETANZOWA. ma Wy W 19 3» 
Włoskie banknoty . . . « « . . . . vo 0» 
Dukaty fos . MAR i 11 83 
Węgierskie Losy Premiowe . . . . . . 164 — 
BYCTUTEERIE EW 7 W. WE 123 75 
Akcya Anglobanku . . . . . « : « . 124) z 
p « Unigalankudo, «'f. « ES JE 163 LO 
n» _ Bankverein Taj. YA a 155 :0 
„  Laenderbanku s 118 «b 
n Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . . 135 2: 
3 » Południowej ". ` . 3- 8U 
t. Fe Blbetiślo af sa o.. p 1%4 5; 
n „ Nordbahn a WG. : 293 = 
J m Błaatsbabnie WaS e. A '*6 9) 
n » Alpine 3 TE 162 == 
Tureckie Tabaczne . . . . . . . 183 - 
Ruble 0 4% 26b! 74 
Berlim, 7 marca 1900 
Banknoty uustryackie |. a <a BIE 84! 40 
KróPWiedeń w; ZI 84 30 
Banknoty rosyjskie . . .  . . . . .| 3:6, %0 
e 9 Warszawa o. . . . i cyi 
1% Listy polskie . . . . Diu GAR Ev 
Renta E š > 2 Re 90 
Akcye kredytowe austryackie  . a 
Ruble Ultimo 4 3 . : 1.6) 35 
Wiedeń, 7 marca 1900 
Spirytus gotowy s tą AG ** 5 5 
Cena nafty .€ JEJE + O 57 
Pszenica na wiosnę . - : * * - o 7 6| 55 
yto na wiosnę . . - =- >> je w 5| 33 
Owies na wiećsnę - si 49. i. * s 5| 3 
Kukurudza . - . - AEA 


sennik Izby handlowej l prze- 
AŻ Pauro] w Krakowie 


z dnia 7 marca 1900 ʻoku godz. 1 w południe. 


Waluta koronowa. 


I. Waluty. _płacą | żądają _ 


li. Listy Zastawne. 
oj, Listy zast. prem. Banku hip. 


e n n 


ziem. nieók. i „We od. . « 


Ill. Obilgacye I pożyczki, 


40/, Galicyjskie obligacye propinne. '6| 36 | 97) 2 

6% Pożyczka krajowa z r. 875 . - 
49/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . 93 | 75 4) 75 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . . | 92) 35 8| 25 


% Obligacye komun. Banku kraj. | 0)| 50 | .03 
Ab n s >, b | vi 5 
4% Obligacye kolejowe . . .”. | 95| 2ə | 96| 2b 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa. , 4 59| 50 | 60) 50 
n n  Btanislawowa . 127 "| 
V. Akcye, 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie . TAr 
no n opot „ „o 2 Aa — | 178 
. ` Galic. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie "E "1 50 
Akeye kolei Karola Ludwika . . |100| 50]!'1| 60 
n Kolei Liwów-Czerniowce-Jassy. {189| — [140| — 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. 8 Marca 1900 


Jedwab Henneberza 


sm Prawdziwy tylko wtedy, gdy wprost u mnie jest nabyty! sm 
czarny, „biały i barwny od 45 cent. do złr. 14:65 za metr — na 
suknie i bluzki! — Do każdego wysyłka opłacona i oclona. — 
Próbki natychmiast. 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH, 


król. i ces. nadworny dostawca. 271 2 11 


tarszego wd 
Zarząd domu w Krakowie oremi 


inteligentna wolna osoba. Adres: L. J. 
poste restante Przemyśl. 67312 
w mieście powiat., obrót 


Apteka roczny przeszło 20.000 ko- 


ron, dv sprzedania, ewentualnie wydzierżawienia. 
„Apteka** poste restante Lwów. 675 1 2 


© Potrzebne są © 
$ 3 landa, 2 powozy 
I wolani 


do powożenia — używane, 
w dobrym stanie. — Zgło- 
szenia wraz z cenami po- 
dawać pisemnie: Admini- 
stracya „Nowej Reformy“ 

pod „Powozy. 5210 


00060000006000 
se Pożyczki = 


od 1000 koron wzwyż jako kredyt 

esebisty. — Zapytania pod Coulant 

und discret 3379 przyjmuje Haasen- 
stein & Vogler, Wiedeń, l. 678 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady le- 
karza okręgowego w Ho- 
rozannie wielkiej, rozpisuje Wy- 
dział Rady powiatowej Rudeckiej 
niniejszem konkurs. 

Okręg składają następujące gmi- 
ny: Horozanna wielka i mała, Ry- 
czychów, Podwysokie z Nowosiół- 
kami oparskiemi, Werbiż, Hania- 
tycze, Kalmjów, Kołodruby, Po- 
werchów, Terszaków, Manasterzec, 
Mosty, Susułów, Podzwierzyniec, 
Nowa - wieś, Łówczyce, Rumno, 
Tatarynów. 

Płacę roczną ustanawia Wydział 
na 1400 koron, którą kasa Rady 
powiatowej wypłacać będzie w mie- 
sięcznych ratach z góry. 

Ryczałt na objazdy ustanowiony 
dla powyższego okręgu przez Wy- 
dział krajowy wynosi 600 koron 
rocznie. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działa Rady powiatowej w Rudkach 
do d. 15 kwietnia 1900 r., 
które mają być poparte następują- 
cemi załącznikami : 

1) dowodem, iż petent jest oby- 

waielem austryackim ; 

świadectwem zdrowia ; 
dyplomem doktora medycyny, 
uprawniającym do odbywania 
praktyki lekarskiej ; 

4) świadectwem moralności ; 

5) świadectwem, iż włada obu ję- 
zykami krajowemi; 

6) świadectwem, iż najmniej przez 
2 lata po ukończeniu studyów 
odbywał praktykę lekarską. 

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy się wy- 
każą dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym, albo egzaminem fi- 
zykackim. 670 1 0 


W Rudkach, 26 lutego 1900 r. 


Za Prezesa: Józef Trojan. 
Sekretarz: Plotr Zbrożek. 


Zakład św. Józefa 


dla osierecynych chłopców 

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66, 
poleca na sezon wiosenny: 

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 

i krzewy owocowe; Wielki wybor drze- 

wek szpilkowych „Coniferów'*'; Cebulki, 

bulwy i kłęcze kwiatowe; Sadzonki wa- 
rzywne i kwiatowe. 

Wielki wybór roślin doniczkowych cie- 

plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 656 1 0 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


0000960 


000000€ 
©. 


sa 
> 


© 
Te 


L 


L. 254. 668 1 3 


(głoszenie leytacyi. 


Wskutek wezwania Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 1-go 
marca b. r. L, 15080 rozpisuję 
publiczna licytacyę ma dzier- 
żawę prawa propinacyi 
w Starym Sączu z przyle- 
głościami Qyganowice i Podma- 
jerz, na czas od 1 stycznia 1901 
do końca roku 1910. 

Licytacya odbędzie się ustnie 
i przez pisemne oferty należycie 
ostemplowane w kancelaryi urzędu 
gminnego miasta Starego Sącza 
dnia 26 marca 1900 r. 
od godz. 9ej rano do IZej 
w południe, lub gdyby licyta- 
cya ta na pierwszym terminie nie 
przyszła do skutku, odbędzie 
się takowa d. 29 marca 
1900 r. w godzinach wyż 
wyrażonych. 

Cenę wywołania za wydzierża- 
wienie tego prawa propinacyi sta- 
nowi kwota 26.200 koron i 88 hal. 
rocznie. 

Równocześnie odbędzie się licy- 
tacya na wydzierżawienie domu 
mieszkalnego pod Nk. 21 w rynku, 
przeznaczonego do wykonywania 
prawa propinacyi. 

Cena wywołania za wydzierża- 
wienie tego domu 1000 koron 
rocznie, 

Wadyum wynoszące 109/, ceny 
wywoławczej mają kompetenci zło- 
żyć przed przystąpieniem do licy- 
tacyi. 

Bliższe warunki przejrzeć mo- 
Żna w kancelaryi podpisanego na- 
czelnika gminy w godzinach urzę- 
dowych. 


W Starym Sączu, dnia 4 marca 
1900 r. 


Naczelnik gminy m. Stary Sącz: 
Franciszok Gliński. 


lamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
J dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu Zna- f 
| komitogo nieszkodliwego kroma anabre- f 
, wego Dra OChristoffa. À 
A Prawdziwy jest tylko we fiaszeczkach, zie- (j 
| lonym lakiom zapieczętowanych. 566 7 30% 
- Cena 80 centów. 7 
| Główny skład wo Lwowie w aptese pod 

W „srebrnym orłem* Zygm. Rackora, w Kra- 
| kowie w aptece W. Redyka ! E. Hellera, 
w Brodach w aptece L, Kallira. 


Prosba. 


Matka z czworgiem dzieci, złożona 
chorobą od trzech lat prawie, z mę- 
żem starcem ociemniałym , nie mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości- 
wych i czułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 5 0 


Petronela Tracieu icz 
w Przemyślu, ul. Cicha L. 4. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


do hyzienicznego upiększania twarzy — Pudełko małe pudru białego 50 ct, 
będzikiem 1 złr. 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 


PUDER ESIAĄAŻĘGCY JAN EAHWATOW ICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach 


naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
całe 1 złr, z ta- 


32 19 0 drogueryach, sklepach i 


| uaker Qats 


& 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, I */-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi), 


ir "me 
Zaena Giosposiu! 


Weź u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amerykań. 
łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do *'/, litra 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quäker Oats“ i niech 
sie to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną Cukru.“ — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, Stałe spożywanie na 


śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quńker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 


na ich zdrowie. 147 15 22 


Wielkie zakupno | 


. po najwyższych cenach. 


W przyszłym tygodniu przybędę do Krakowa i będę kupował niezni- 
szczone dzieła w każdym języku za cenę aż do najwyższych kwot. Pożądane 
są nietylko dzieła i zbiory, nadające się do bibliotek domowych i prywatnych, 
lecz także dzieła treści naukowej i fachowej. Książki zostaną przeglądnięte 
natychmiast na miejscu, na życzenie ocenione sumiennie , natychmiast zapła- 
cone i zabrane. Zapewnione dyskretne załatwienie kupna. Ponieważ niestety 
w języku polskim nie jestem biegły, przeto proszę o zgłoszen'a, o ile mo- 
żności, w języku niemieckim. Pożądane podanie przynajmniej W przybliżeniu 
niektórych szczegółów o książkach do sprzedania przeznaczonych. 676 1 2 


Ignacy Schab, Wiedeń. II., Taborstrasse 64. 


4E 
Chłopiec 
15 lat mający. uczeń Zakładu głucho- 
*|niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra- 
ktyki rzem'eślniczej bezpłatnie. Adres : 
Franciszek Mentel w Zawol. 65820 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 125 0 


w. Halski 


vErakowieo, Suklennica, 
handel żelazny. 


Pracownia wyrobów nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 
bandaży 


POD FIRMĄ 


Rościszewski w Krakowie 
ul. Floryańska L, 43, 
prayjmuje do ostrzenia w postępowo urzą- 
zonej szlifierni noże kuchenne, introligatorskie, 
seyzotyki, nożyczki, cyrkle i t. p. Brzytwy ostrzy 

wklęsło na sposób francuski, 647 2 10 


zakładach fryzyerskich. 


Julian bar. Brunicki 
w PODHORGCACH p. STRYJ 


Owsy., 
Ziemniaki, 


poleca : 
557 5 15 


z fabryki Drozdowskie- 


Fortepian go, czarny, krzyżowy, 


do sprzedania przy ul. Stachowskiego 
Nr. 93, I. piętro, od g. 1—2. 66623 


BE Uczeń W 


potrzebny jest do Handlu delikatesów 
A. Tumidajskiego w Jarosławiu. | 
660 2 3 


Drzewka, 
Krzewy 


owocowe i ozdobne, 
Narzgdzia ogrodnicze. 
Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. Powolać się na „N. Reformę“ 


Matki nim konicie wózek dziecięcy, przejrzyjeie lub każcie sobie 
| JBBSy przysłać za darmo i opłatnie obficie illustrowany katalog no- 
wych, hygienicznych wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa elegancya! 
4 A ©. k. właściciel przywileju, 
L. B AUMAN N, Wien, VI., Millergasse 6. 
Skład w KRAKOWIE u T. Grabińskiego Nast., ul. Szawska 7. 
BE Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 
jest taki znak ochronny, jak tu obok. 6831 3 0 


©. k. ausiryackie Koleje państwowe. 
wa y ciag Z. KLOFIKIACL U Jazze y 


ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu środkowo- europejskiego). |. 


Odjazd z Krakowa (względnie z Pedgórza): 


5.85 rano poc. osob, 1032 z Podgórza Płaszowa l de Oświęcima , ma tam połączenie do 
5.41 przystanku( Wiednia i Wrocławia. 


n n » n n 


, de Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 

Pt. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 

c Zagórza, Stryja, Czortkowż, N. Sącza, a od 1 

lipca do 16 września aż do Orłowa), w Rze- 

8zowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 

sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 

myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 

Pawocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 

w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


de Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liezki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa. Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalvraryi do Wadowic 
1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 


6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 p Nr. 3 z Podgórza Pł. 


n s n 


8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 Ry n 2 Podgórza PŁ. 


9.06 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 


9.19 ,„ „ Z Zwierzyńca ENE 
kę je . Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
E przed poł. poc. osob. Nr.1012 z Podgórza PR AE oo zagóriszach dOSNONKA, w Ja- 
ai a "„kó D odg. prz. śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mexó 
Lahorcz. 
do ikea; ndz ma poezcnie w gar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
e: przed poł. pec. osob. Nr. ać vin £ Juła i N. Zagówanł we Emoni do Suezaty. 
= n a n nm a n» 7 Eodgórsa | w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
)  cezymiec, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


ldo Qńw'iecima, ma tam połączenie do 


an a Sa G z ma el błyskawicznego i osobowego do Wie- 
1.80 1084 z Podgórza PI. f paela Wygzawiczneg E 
135 r 4 i : 5 n dnia 1 Wrocławia. 

118 po poł. poc. miosz. 461 z Krakowa de Wieliczki , ma połączenie w Pogórzu 
usu s” -% 5 „ Z Podgórza PŁ. Płaszowie do Oświęcima. 


do Lwowa: ma połączenie w Tarnowie do 

| Stróż, Jasła i Nowego mzk, i rm 
A otud. a . Nr. 5 z Krak w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
my 1 p BR SE $ TEA kala. w Przemyślu do Chyrowa, we Lwewie 


de Podwołoczysk i Suczawy. 


do Tarnowa ma połaczenie w Podgórzu: 
Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 


6.15 wieczór pec. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.36 do Nowego Sącza. 


n £ Podgórza PŁ. 


155 wieca. pec. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.) do Chyrewa przez Suchą, N. Sącz, N. Za 
810 „ p „n |». Z Zwierzyńca górz: ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
3.15  „ _ „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. j Kalwaryi de Wadowic. w Stróżach do Tarnowa, 
s21 JAM cj F Š przyst.) w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
8.00 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa de Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połącze- 
8.11 , on „n Z Podgórza PŁ. ) nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 


do Ickan, ma połączenie w Przemyslu: do 
Chyrowa, w Iekanach do Bukaresztu , „on 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


odwoł i Suczawy przen 

a ein oz w Lwowie do Stryja, wKra- 

mem do Brodów, w Tarnopolu do cza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 


„de Podwołoczysk. ma połączenia w Bie- 

rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Ch wa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Bnczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełzca ; w Kramem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., 


8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 x Krakowa | 


wieczór pec. pesp. Nr.17 z Krakowa 


9.00 
908 „  » » n „s Pedgórza PŁ. ( 


10.50 w . osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.00 = = ONE © Ja gy 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Buj 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 

> od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 

wowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Rzeszowio od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


ze Stanisławowa przez Ohyrów, N. Za- 


4.26 rano pociąg osob. Nr. 13 do Podgórza pul 
4.40 „ „ Krakowa 


6.09 rano pec. osob. 1017 do Podgórza pm. 
6 łasz 


Se dk” b 4a j górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
620 „_ _„ miesz. 160% do Zwierzyńca fí nd Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
686 „ , 4 „ do Krakowa (p. Zw.))  żach od Tarnowa. 


z Konstancy i Bukaresztn przez ltzka 
ny, Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 
a Rog , we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima. 


; jze Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Ae Tano peciąg esob. 1015 do Podgórza e Wadowie, w Skawinit od Oświęcima, Dod: 


górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Podwołoczysk i Suczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
Pyczyniew, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznazo, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowio od Suchy. 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa 


8.88 rane pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
8.45 „ s n n » n Takowa | 


.382 p. poł. poc. . 1033 d rzyst. 
w A p. poł. poc. osob e Podgórza przyst | 


1046 „  „ mies. 1606 , Zwierzyńca | 
11.01 „ „ Krakowa (p. Zw.) 


10.59 rano poe. miesz. Nr, 462 do Podgórza Pł\ æ Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
11.16 E „ Krakowa  ) od Oświęcima. 28 ü 


z Oświęcima. 


n n n 


s Pedwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu ea Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborcz, 

| w Jarosławia od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod- 

l wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzca, 

1 w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa i Mszany dolnej. 


1.18 pe poł. pec, osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.80 n n „ Krakowa. 


» n n n 


2'24 po peł. poc. POP. Nr. 6 do Krakowa 


~ . p06. z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
rh po poł a 90b. 1011 do Podgórza Dha | e: ma połączeni m Jaśle gd SC 4 

3 e U 2 z w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
1 f R Fw 1 x RA Zw.) nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 


od Zywca, w Kalwaryi od Wadowic. 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; wa Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (*/Ję do 1%, też z Orłowa): w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 


wiecz. pec. miesz. Nr. 464 do a rg p) x Wieliezki. 


| = 
6.14 wieczór poc. osob. Nr.16 do Podgórza PI. 
6.235 u , z owa 


685 
6560 


914 wieczór pec. osob. 1035 do Podgórza przyst. 
9:30 4- eie Ptas 


925 m miesz. 1604 ° Zwier f 
940 z” Ecs (3 Zw.) "ineo 


z Podwołeczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem od Bradów, we 
Lwowie ed Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jaałe. w Dębicy od Rozwade- 
wa I Nadbrzezia, w Tarnowie ed Orłowa i Jasła, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
ańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


z Qświęeima ma połączenie w Oświęcimiu 


od pociagu żę. s «ih my Bka- 


9.81 w necy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.38 ZE Krak 


owa 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiege i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A, Szyjewski. 


